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Kraków, Czwartek 23 Lipca 1903. Rok XXII.
nri9«rL ftnfprita-' wycnodzi codziennie, i wyjątkiem niedziel i świąt uroczystym 

P p * i i n B > e i » i k t «  w y n o s i :
rłtoriai

W mń.jze* ..........................................5i4 toioB
W  *v ęgr. z prreayłką poczt 31 ,

rońktw ie n ie -Ł iem  . . .  36 „
B * i  F łoszech F rancji, A nglii, Belgii

'tw ajcaryi, Tnrcyi i ian. krajacn 4* a 
wadzie ny numer (e jsiatn icL  trzech dni) kosztuje 10 h., z p rzesy ty  pocztrwą 13 h. -  
i  V * £ w'6 w blurz® ózim r'r6w a> •lM»W8Meflo ulica KUfndkiegc 2 i Plahna, ul. isrola Lu- 
Wika 9, do nabycia po 12 h. F r e n w tu e r a te  p r z y j m u j e  s ię  ty l k o  n u  c a ły  m ie s ią c ,

* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogtoarcnia (insoratyi uprasza się 
Maylai! franco do Administrrcyi ,M, L elom y" w K.akowie. — Tiiatów niolrankow anyeli

iup p rzy jm uje  uta.
R q k o p i« ó iv  o « *  i<a{ a n p c i Jtedaks^ /a  n ee  z u r u c o .

PMi-oOzbi* kwtrtaUla: mtMhaut*
18 koron 8 koron 2 korony
18 . 8 . S  kor. 70 5c
18 , 6 B a ,  -  .

24 , 12 „ 4 „ >

NOWA

_  ,  A o R o d a k o y i i  A<»iainlr*i *0y l : „W. K efrirm *“ n i J a ^ I a l lo ń r k a  10 
S e d M o y t  i  A dm ii_ ._L a.oy?  K r  41, — fi rafch. poczt. Kasy fcazcs&d. 85857.484

&  p e i  u j a e P  -4*3 p ^ y j n t u j Ł , , :
s s łn lo i t B t g  »■ ■ idm in istracya  , Nowej I l^ o ra y "  i wszystkie zrzędy tooitow e: a ilA jsM - 
w *  < imini* rcya „H -we] Reformy- -  Utówaa trafika w Rynka. -  A renera J. Hopoasa 
1 i  8atomon#w«, plsu dar :ki 2. -  3andel St. Karlinakiego Sisku ,oe. -  Hsnd- 
Kretschm, i, Ryńsk- — Handel J. Ekiera, ni Kam efioka 18. — Z r  a l9 j» o o w ą  wiww ■ 
m e r a to  t  o g ło sz e n ia , przyjmują: Biorą dz; mnikow *«  L w o w U  Ludwik Pk>tin, ul. K a­
rola U  dwika 11, ą. Sokołom oki. -  W F r w . j ł j ś U .  H oszeles -  w J w m ,  ,r -lu  1 . sw awoorg 
W W le ć a la .  % . Haasenstein & Fogler (także w Hamcnrtrn, Frankfurcie nad Menem e rm n  , 
Lipakr, Bazylei i W iodaw iu). — A. Oppelik, R. M ow ( r tk i t  w Berlinie Hamburga. Monackimm 
i Norymberdze). — Hermana Głoldsckmied, M. Hnkea N»ohf., H Scnalek, J. Dwiinsberf.

W  P a r y :  a  Soc-iśtś S u toelle  de Publicitć A. B oro*  te , ilre d  u R*e Oaumarttn, §1.
O; lo s z e m a  (inseraty) przyjmuje udministracya, Kraków, JagielloŁ ta 10, za o p ła t, od * ’SJ*C* 
w cisza arobnem pismem (petit) za pierwsiy raz 20 h., za k -ldy  uasiępny ra - po 10 h — aM M * 
s ł a n e  po 60 h od W erszt za każdy raz. — H ł K i e R g u  po 50 h od wiei &za u  lo s y  l u b l l a i M  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikować i-  piet wsz” raz 40 k, następny po 
80 h od wiersza. — Z a » ą o * n iltl do „N. Reformy‘‘(prospekty ,oyrkui#na ,.ot. ila itp.) przyjmuj! 
się za cenę % kor. od iOO egz, dla zam.ejso. wych, a 1 kor od 100 ega. « *  mlejaoowje.a |*renum.

Aaleiytość należy naprzód naósyłaó przekazem pocztowym

us: tatra % mmaąjg .ItłgiTIOilllM

po 10 bal za egzemplarz 
kupować można w Krakowie:

V“ Admiirstracyi „N Reformy", ulica Jagiel­
lońska 10.

,w Rynku 1  rafika główna —  Handel Kretsch­
m era— W  Sukiennicach Handel Karlińskiego. 
oklep (w han) Mańkowskiej.

J -zy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy D*uglej, L. 4. Handel galanteryj­
ny ,T. K. Orzechowskiego.

Przy ulicy Grodzkiej, L 10, traiika i handel 
galanteryjny Banmingera.

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
1 Salomonowej.

W Pndpnrzu: Kr-ięgamia Poturalskiego.

Zamach aa autonomię.
, Kraków, 22 lipca.

v dra Koerbera pamiętne bądą furmal- 
Ł.m z.aihachem na autonomię krajową. Sejmy 

lerają ju .̂ 0becnje tylko jakby ukradkiem; 
zy okładaniu kalendarza prac ustawodawczych 

acza .się  im jakiś term in, jeżeli wogóle 
*zie się dla niego miejsce, — a że prze- 

n e dla niego nie ma czasu i miejsca, więc 
eJtny właściw ie p r z e s t a j ą  o b r a d o w a ć .  

jr .  'e . Wchodzimy w to, czy i jaitie dodatnie, 
BnmJ ;! r e strohy przedstawiać może dualizm 
. .  ra"yjuy w Austryi. A le każdy rząd,

fakter »pn f Uifi b y ł» POw in|en pogodzie się z 
f v ,j d d u a l i z m  j e s t ,  i że dopóki
unkeyonować mają dwie maszyny administra­

cyjne: jf dna rządowa, d ru g a  autonomiczna, to 
wstrzymywanie yr ru c h u  jednej z m chP nie 
przenosząc jej funfccyj na drugą, —  musi, 
z czysto tizycznej natury względów, wywołać 
nieprawidłowość w c a ł y m  z a r z ą d z i e  pań­
stwa i krajów.

tak właśnie dzieje się obecnie w Ansiryi. 
Wstrzymano jednę maszynę administracyjną, 

 ̂ g  y  'uga, me zasilana w dodatku przez czyn-
n,Yir ^ y ^ c y j n ą  z coraz mniejszą fnnkeyo- 
n u je  e i i ą  i  n a te ^ e m e m . R z a d  c e n t r a ln y  n ie  z d a ­
je  sobie po  p r o * n  sprawy z następstw ja k ie ,  
z natury rzeczy w y n ik n ą ć  m u sz ą  z t a k ie g o  
wypaczenia zasadniczych pojęć o a d m in is t r a c j i  
państwa.

Powstają stąd straty nietylko polityczne, lecz 
materyaine, ekonomiczne. Mieliśmy już nieje­
dnokrotnie sposobność wykazać, jakie szkody 
t onosi Galicya przez to, że mezwoływany Sejm 
nie ®oże uenwalić doniosłej natury przedlożeń 
,fi,a,vodawczych. Obecnie, po świeżej klęsce po- 

w odzi, wzmogła się potrzeba zwołania Sejmu.
*M środkovcy akcyi ratunkowej przeniósł się 

d cnie do namiestnictwa. Będzie więc władza rzą- 
' decydować o rozmiarach szkód i wynikają- 

V. sHd stratach niemal absolutnie; Sejm,
■ h h Wo£dte w tym roku zwołany zostanie,

^azie mdgj Kex p0st“ wyrazić swoją opinię, 
ra już tclko czysto teoretyczną mieć będzie

wartość.
S A  P laśnie na to się zanosi. Z W iednia bo- 
^iem  donoszą, że S e j m  c z e s k i  z w o ł a n y  

a  h y ć  n a  28 g r u d n i a .  W ynikałoby stąd, 
■je 1 Sejm galicyjski wcześniej zwołany nie 
S zie, bo dr Koerber poczynić ma we wrze- 
nin ryzykowne wysiłki, aby parlament wpro­

wadzić w ruch. Nie w iele obiecywać sobie mo­
żna po tych wysiłkach, bo wiadomą jest prze­
cież rzeczą, że dr Koerber zużył już całą 
swoją apteczkę homeopatyi politycznej, aby u- 
zdrewić parlement, —  bez żadnego skutku 
I)r Koerber jest homeopatą politycznym '-j'ak  
tylu przed nim prezydentów, —  a homeopa- 
tya przeżyła się już nietylko w medycynie, 
lecz nawet w austryackiej sztuce rządzenia 
państwem. W iedzą o tym wypadku wszyscy, 
co wiedzieć chcą, tylko nie chce się z nim, 
na żaden sposób, pogodzić dr Koerber.

Czas dra Koerbera minął niepowrotme. Ten- 
sam człowiek, co tak sprytnie zainaugurował 
obecną sesyę parlamentąrną, zaczyna dzisiaj 
być postrachem... Pod jego rządami przestała 
funkeyonować autonomia, a zarząd państwowy 
funkeyonuje coraz gorzej. „Quoasę(ue tan­
dem?" —  zapytujemy.

Ale rząd centralny zawsze da sobie radę. 
On ma ujeżdżonego kon:ka, w postaci §. 14, 
na którym, w najgorszym razie, kawał drogi 
ujechać może. Autonomia jest w mniej szczę- 
śliwera położeniu i dla tego przeciw dalszym  
zamachom nietylko na nią, lecz na tok gospo­
darki naszego kraju z całą stanowczością za­
protestować musimy.

niestety  charakteru Czechów, którzy umieją 
w lot wyp srać Niemców ze ,.w s p ó l n y c h" 
instyto yj ii ’ adawać im charakter czesko-na- 
rodowj Polska większość bractwa strzeleck ie­
go, a t.yli między nią nawet tacy, którzy w ie­
cznie: lia  ustach mają ojczyznę. Sybir, knuty
i t. d., do tego stop n ia  ugodowo uprzejm ą była

KmsuoMencra Jm  M m y t
Poznań, 19 lipca.

(Wdzięczność dla hakaty. — Bractwo karkowa i jego 
jubileusz. — B ata  niem iecka i dob.-» jej skutki. — 
Związki zawodowe. — Fatalne stanowisku księży. — 

Oby i tn  zjaw iła się hakata).

Brzmi to niby paradoks, a jednak jest szczerą 
prawdą: Mamy w szelki powód do wdzięczności 
wobec hakaty. N ietylko Dowiem, że atakami 

womi skupia nas, jednoczj w kierunku naro­
dowym i przez to wzmacnia nasze siły odpor­
ne, ale nadto pogardhwem wręcz traktowa­
niem na, zyeh ugodowców tępi znakomicie „pru­
ski lojalizm i smntne owo płaszczenie się 
przed wrogiem, nazwane polityką ugodową. —  
Po ugodowcach z obozu szlachecko-klerykal- 
nego przyszła teraz kolej na ugodowców mie­
szczańskich. 1 tych sławetna „haitata"\kopaęła 
teraz tak potężnie, że raz na zawsze odeehce 
im się w szelkich „przyjacielskich stosunków" 
i „współpracownictwa“ z Niemcami. Rzecz sie 
tak miała:
=tT°u 3]5-° lat ,.istllieje ^  Poznaniu bractwo 
strzeleckie, czyli kurkowe, założone za czasów  
b ta n n b w a  Augusta i przez mego obdarzone 
wielkicrm przywilejami. Po zaborze Poznaria  
zaczęło wstępować do tego bractwa dużo Niem- 
<ow. odobnie działo "ię z bractwami kurke 
wemi w miastach i miasteczkach prowincy - 
nalnycli. Podczas atoli gdy prawie wszystkie 2 
czasem przybrały charakter niemiecki, gdyż 
iczni u nas u r z ę d n i c z e  mieszczaństwo 

niemieckie wyparło z  nich zupełnie lub prze- 
iya -me żywioł polski. —  zachowała się w wiel- 
iem bractwie p o z n a ń  s k i e m  większość 

p o 1 s k a. ]B ył to jeszcze jedyny u nas teren 
na któryn Polacy utrzymywali stosunki towa­
rzyskie z Ni jmcami. M ieszczan Polaków w Po 
znaniu wabiły bowiem do bractwa rozmaite 
jegu przywileje, a także stosunki ekonomiczne 
z Niemcami, których, póki się da, nie chciano 
zupełnie zrywać. Zarząd, mimo polskiej w ięk ­
szości, również był m ieszący. Dotychczas, po­
minąwszy drobne starciu, w „ractwie poznań- 
skiem panowała juka taka zgoda. N .e mamy

dla m niejszości niemieckiej, iż zgodziła się n a  
n i e m i e c k ą  k o m e n d ę  (!). na urządzanie 
także !patryotyczno-pruskick festynów, a za­
gwarantow ała sobie tylko równouprawnienie 
języka polskiego.

W  bym roku przypadał 3 5 0 -letni jubileusz 
założenia |jiractwa. —  Na wniosek mniejszości 
nieraiejckiaj stanęło na tem, że z tego powodu 
ni a się) ud być wielki festyn, połączony z strze­
laniem, o goaność króla, i że na ten festyn  
ni ’eży zaprosić w szystkie mamieckie bractwa 
strzeltek iu  z Poznania i... B r a n d e n b u r g i i .  
Eestyf’ oć był się w przeszłym tygodniu i zgro- 
madzilj rzeczyw iście znaczny zastęp strzelców  
n i e m i e c k i c h .  Uradowało się tym objawem 
l o j a  n o ś  c i  polskiej nawet serce W i 1 h e 1 
ma. raczył więc ofiarować bractwu poznań­
skiemu tjOwy, naturalnie p r u s k i  sztandar. 
Nigdy atęili nie sprawdziło się dosadniej przy­
słowie, że- „póki świat światem nie bedzie N ie­
miec P o la k o w  bratem".

Już bciwieifl podczas przyjęć i wspólnych o- 
Lrad powstały poważne dysonanse —  Butni 
N' mi;y zaczęli się obruszać ^na polskie napisy 
niesione obok niemieckich w pochodzie, na pol­
s k i  przemówienia i t. d. Jtr dłużej się „ba­
wi mo“ yyspóinie. tem bardziej wzmaeała się 
niezgoda! Zarząd starał się jak mogl załago­
dzić spory w zarodku, ale daremnie. Ostatecz­
nie Jrzy,f:;zło do jawnego wybuchu z p o w o d u  
m e d a 1 i] p a m i ą t k o w y c h  t e s t y n u .  Mia­
ły one olook niem ieckiego także polskie napi­
sy, ,i to , do wściekłości donrowadziło Niemców. 
Tuż w J fo”,nanii' część „gości" nie chciała ich 
przyjąć. ,Inne zaś bractwa odesłały J3 następ­
nie, jako „ubliżające ich godności niemieckiej".

rojszysftość skończyła się z u p e ł n y m  r o z ­
b r a t e m ,  oraz tern, że „wspólny" zarząd zwią 
zku bractw strzeleckich u r z ą d  s w ó j  z ł o ­
ż y ł 1.

D ziś Ifftnacya ie st  taka. leżi 1' większość 
polaka zechce postawie na s io j e  n i wobec u- 
pokorzeń, doznanych ze strony Niemców, przy- 
wiótcić bractwu polski charakter, Niemcy usu­
ną się z niego zupełnie i utworzą nowe bra­
ctwo. W ówczas rząd odbierze po^sidemu w szel­
kie przyw:!eje i tak je zacznie prześladować, 
że m isze jego istnienie będzie niemożliwe. —  
W gvOC tego nie pozostanie Polakom nic inne­
go, jak na tem polu dać za wygraną i zupeł­
nie w y s t ą p i ć  z b r a c t w a .  Pououno też 
z tą  myślą nosi się większość polskich człon­
ków bractwa, a społeczeństwo nasze zamiar 
ten*pochwala. Bractwa kurkowe nie mają już 
dzi daj praktycznego celu, wymagają zaś od 
człcńikurr dużo wydatków. Lepiej więc będzie, 
jeśli Polacy, należący do bractwa, czas swój i 
pteńiądzo poświęcą innym c z y s t o  p o l s k i m  
s t < i w a r z y s z e n i o m.

^ o  jedno stało się dziś już jasneim towa­
rzyska"  ̂^(czność Polaków z Niemcami jest wręcz 
n i e m o ż l i w a .  Uznali to już nawet ci mie­
szczanie nasi, którzy ze względu na swej in 
terjes m aterya'ny propagował1 jeszcze tę łą­
czni ość. Dziś kopnięci przez Niemców przypo­
m nieli sobie nareszcie godność narodową i za­
przestają tej nierozumnej zabawy. Liczba na- 
szjjch „lojalnych- znow ogromnie stopniała, a 
za\ydzię zamy to znów — hakacie. Zysk dla

społeczeństwa naszego stąd w-elki O czyszcza­
my się coraz bardziej z niepewnych, niezdecy­
dowanych żywiołów i skupiamy w jeden silny  
narodowy ohóz, który na prowosacye niem ie­
ckie odpowiada pogardą i zupełnem wyodrę­
bnieniem się narodowem, społecznem ■ towa- 
rzyskiem. A tc tylko zdoła nas ocalić!

Tem bardziej ubolewać trzeba, że mimo 
wszystkich tych dotkliwych doświadczeń, zna 
leźli się u nas kapłani, którzy i dziś jeszcze 
napędzają część społeczeństwa polskiego, mia­
nowicie robotników polskich, w objęcia niem­
czyzny, w innym wprawdzie kierunku, ale nie­
mniej szkodliwym Istnieje u nas polski zwią­
zek zawodowy dla robotników, założony nie 
dawno temu w cela zorganizowania warstw  
robotniczych do obrony ich interesów mate- 
ryalnych. Związek ten nie rozwija! się dotych­
czas tak pomyślnie, jakby życzyć sobie nale­
żało; gdy zaś pozyskać chciał także katolickie  
nasze stowarzyszenia robotnicze, napotkał na 
stanowczy opór duchownych ich patronów, po­
sła ks. prałata Stychla i ks. Meyera. Księża 
ci zalecają polskim robotnikom, ażeby przy­
stępowali do „chrześcijańskiego (katolickiego) 
n i e m i e c k i e g o  zw,ązku zawodowego". Mo­
tywują zaś tę swoją radę tem, że polski zwią­
zek, z natury rzeczy skazany na szczuplejszą 
liczbę członnow, nie może dawać członkom 
swoim (robotnikom) takich korzyści, np. zapo­
móg " razie strejku, jakie daje ów związek 
n.emiecki, oDejmtjący dziesiątki tysięcy człon­
ków i rozporządzający kroeiowemi kwotami.

Aby sprowadzić tych księży z tego wręcz 
fałszywego stanowiska, odbyła się niedawno 
konfereneya, zwołana przez kierowników pol­
skiego związku. Na tej konferencyi tłomaczono 
księżom, że gdy związek polski obejmie w s z y ­
s t k i c h  polskich robotników, może im zape­
wnić tamesame korzyści i poparcie w razie 
strejków, jakie daje związek niemiecki a chro­
ni ich przytem odf g e r m a n i z a c j i ,  którą 
giozi im przynależność do związku niem ieckie­
go. —  Związek chrześcijańsko-niemieeki dziś 
wprawdzie jeszcze przyznaje polskim swym 
grupom językowe równouprawnienie, ale mimo 
to oddziałuje na nich w duchu niemieckim. 
Persw azje te nie poskutkowały/ księża nie 
dali się przekonać. Wobec tego kierownicy  
polskiego zwńązku odwmłają się do opinii pu­
blicznej i w tym celu zwołują w i e l k i  w i e c  
r o b o t n i c z o - c b y w a t e l s k i .  —  Nie ulega 
wątpliwości, że wiec ten oświadczy się za pol­
skim związkiem zawodowym i że wpływ owych 
ks;ęzy zmaleje; ale i ta sprawa dowodzi, jak 
trudno jeszcze meKtórym u nas żywiołom wy­
emancypować się z zależnuśei od niemczyzny 
i oprzeć się na w ł a s n y c h  siłach. Skończy 
się z pewnością na tem, że i w tym wypadku 
hakata przekona te żywioły, iż dziś nie wol­
no nam pod żadnym względem łączyć się z 
Niemcami.

Paryż, 17 lipca.
(Francya wobec „conclave“. — Bozmaite zapatryw ania 
na tę sprawę. — Emil 011ivier o wojnie z r. 187(> — 
Prądy klery»alne w armii. — Rewelacyp ger . ra ja  Fa- 

yerota o Aleksandrze II i Napoleonie III).
(;=ł=) Spraw ą w yboru przyszłego papieża zajm uje 

się F rancya  bardzo żywo. K to Jest kaLdyd&tem 
Fran '-y i do ty  a ry  papiesk iej?  N a to py iau ie  wprost 
odpowiedzieć n ie można. U m iarkow ani republikanie, 
z m inistrem  spraw  zagranicznych, D elcassem  na 
czele, chcący żyć «  pokoju z W atykanem , p ragną, 
ażeby kardynał R am polla zasiad ł jna tronie pap ie­
skim. Ram polla zaw sze nm aeniał L eona X lI I  w

M a r ; /a n  G a w a le w ic z

P l e m i ę  A c t e n s z a .
P O W I E Ś Ć .

14 (C’iąg dalszy).
Zdarzało się, że zapomniano p raw ie  o jego 

yibeciiości; nieraz w domach, które odw iedzał, 
pozostawiano go samego w salonie, gdy goście 
z gospodarstwem przechodzili do ogrodu lub 
Przenosili się do 'unych pokojów Książę sle- 
^*'ał w tem samem miejscu, w niezmienionej 
£?zycyi ■ zdawał się nie spostrzegać zmian, ja- 

dokoła niego zachodziły. 
na„ aDy z te g°> ze n ,e  llk omu 
aie z®?aó swoją osobą i nie był wymagającym, 
kici t0 zaliczano go wszędzie do „cięz- 
kom £ 0&ci“, którzy gospodarstwu i domowm- 
z nim ,  w»ali kłopot, gdyż nie wiedziano, co 

Erzyim°bić i w jaki sposób go zabawić, 
atencja i°WaiJo g °  jednak wszędzie z pevuą  
należał dn"hprttszano na w iQkszP zebrania, bo
2wisko u św ?rf D^ °  r0 d a  1 n0S,lł ,Uw"
*aPisańrch nic'le Przez cały szerei? pokoleń. 
°bgi n Da kartach historyi; z wielkiej 

tvi k Wdz*wie książęcej fortuny pozostała 
2 P Jedna wioska, puszczona w dzierża- 

j miał bardzo skromny dochód, 
W g F  zaledwie na jakie takie utrzymanie, 

"uwieczny proces familijny, bankrn- 
„aPitał., . ra< n którego miał ulokowane swe 

s y> niefortunne przedsiębiorstwa, w któ- 
„ari3zo WlŁjeszał niepotrzeDnie. doprowadziły 

0J!<iDftK?&PZny swe^° czasi1 majątefe Liwskich
Z f i a ś 6] r ui nv- . . .

* chrześcnańską pokorą i abnegacyą

przychy lnej d la  F ran cy l polityce i s ta ra ł się fran ­
cuskich katolików  pow strzym yw ać 'od prow okacyj­
nych w ystąpień  wobec rządu  reDUblikansWego. J e ­
żeli R am polla n ie będzie mieć szans wyboru, to 
F ran cy a  popierać będzie kandydata  z jego obozu 
B ardzo nie w  porę zachorow ali trzo j kardynałow ie 
francuscy, k tórzy  praw dopodobnie do Rzymn nie 
pojadą.

Obóz k lerykalny  francusk i je s t stanow czym  prze­
ciw nikiem  Ram polli Pr<.sa k le ryka lna  rówDŚe gw ai 
tow nie w ystępuje przeeiwkc Rampolli, jak  przeciw ­
ko Combesowi. W ysta rczy  w ziąć do ręk i k tó rykol­
w iek num er takich  pism, ja k  , .E d a ir “ lub „L ib rę  
P a ro le " , ażeby się o tem  przekonać. W spółpraco­
w nik  dziennika „E c la ir" , J a n  de Bonnefon, p rze­
byw ający obeenie jako koresnondent w Rzymie, w 
Ustach swoich mówi o „bandzie R rm po lli" , chara ­
k te ryzu jąc  k a rdyna ła  sek re ta rza  stann  jako pospo­
litego in try g an ta .

Obóz an tyk terykalny , a zw łaszcza ten  jego od­
łam , kfó ry  p ragn ie  rozdziała kościoła od państw a, 
nie je s t  za  Ram pollą. owszem radby  w .dzieć na 
tron ie  papieskim  przeciw nika rządn francuskiego. 
G dyby przyszły  papież wobec koseielnej Dolityki 
gabinetu  francuskiego za ją ł n iep rzejednane stano 
wisko, wówczas znalazłaDy się w pariam eucie fran  
cuskim większość dla uchw alenia ustaw y o rozdzie- 
lenin kościoła od państw a. D otychczas w niosek o 
rozdz!8ł, co roko ponaw iany przez radykałów , od 
sy łany byw a do komisyi i tam  g rzebany  pod m o­
g iłą  zapom nienia.

A publiczność? Usposobienie je j określił dobrze 
znany dziennikarz łia id n in , k tóry  w dziennika „Ma- 
tin "  nap isał prz-ed kilko dniami z powoda przyszłe­
go w yboru papieża: „ Je s t nam obojętne, kto zosta­
nie w ybrany papieżom. Nie w m aw iajcie w nas, aże 
by jakikolw iek pspi6Ż, m niejsza o jego nazwisko, 
chciał F raucy i w yDowledzieć w ojnę." Po stron ie  
H ardn in ’a znajdu je  się zdrow y rozsądek.

J a k  silnym  je s t jeszcze w arm ii francusk iej prąd 
k lerykalny  pomimo energicznej i świadom ej celu 
p racy reform atorsk iej m in istra  wojny, g eo e rs ła  An- 
d re ’go, św iadczą ciągle w ypadki niesuDordynacyi ze 
strony  oficerów. W yżsi oficerowie, w brew  rozkazom 
w ładz przełożonych często w zbran ia ją  się w ystępo­
wać ze swojemi oddziałam i, celem obrony tS^zędni- 
ków, w ykonujących ustaw ę o kocgregacyach, prze 
civ»ko atakom  ludncści, k tó ra  broni zakonników. 
W  ostatn ich  .zaaach z tego powodu poda'o się do 
dym isji pięciu oficerów sztabowych, i mianowicie 
pułkownicy Cbabot, de Bertrand de B envren i j o- 
molon, tudzież podpułkow nicy E iv e t i P icot ile an- 
loge. W spom niani pułkow nicy mieli w roku b.eżą 
cym otrzym ać szlify  genera lsk ie , których jednakże 
w yrzekli się.

Em il 01)ivier, mimo 8 0  przeszło la t życia, p ra ­
cuje niezm ordow anie nad sw oją „H isto ryą  cesar 
s tw a" , k tórej tom ósmy w łaśnie w ydał. W  tom ie 
tym O lliyier dosadnie potępił politykę N apoleona I I I  
k tó ra  doprow adziła w r. 187 0 do w ojny z N iem ca­
mi. O lliyier powiada, że F ran cy a  pow inna była 
przy jąć spokojnie do wiadomości w yniki w ojny z 
r. 1866, a nie upraw iać polityki, k tó rs  Prusom  w y­
chodziła na korzyść i n ła tw ia ła  zjednoczenie Nie- 
miee. N ależało owszem nBnwać różnice i przesądy, 
rozdzielające Francuzów  i Niemców, a  naw et dążyć 
do przyjacielskiego porozum ienia pomiędzy obydwo­
ma narodam i. Tym czasem  francuscy  politycy p ro ­
wokowali bezw iednie może, a ie ze sm utnym  sk u t­
kiem P rusaków  i Niemców. To było s trasznym  ołę- 
dem cesardtw a.

T ek mówi dzisiaj Emil O lliyier. P rzed  3 3  la ty  
inaczej mówił, a co w ażniejsze inaczej działał. J a  
ko w szechw ładny m in is ter N apoleona prow adził po­
litykę , k tó rą  dzisiaj potępia, za w ojną zaś głosow ał 
„z lekkiem  sercem ", jak  to sam p rzyznaje  w swe

dźw igał jednak w szystkie to niepow odzenia i 
przystosow ał się  bez szem rań,a do coraz u- 
toążliw szych w arunków  bytn, w  których jogo  
kuiążęca  m itra utraciła ca ły  blask i św ietność.

Pomimo licznej rodziny i bardzo rozgałęzio­
nych stosunków powinowactwa, nie szukał ani 
pomocy, ani poparcia u nikogo ze swoich kre­
wnych; poprzestał na tem, co mu pozostało i 
zapomniawszy, że kiedyś trzymał kilka par 
koni cugowych, jadał bażanty własnego chowu, 
słyn ą ł jako w ytw orniś, stanow iący w zór e le ­
g a n cji i komfortu w wielkim  św iecie , umiał 
jeździć teraz bryczką, końmi w chom ontach, 
m s ić  jeden garnitur, dobrze już podszarzany, 
jadać sŁromne potraw y w iejsk ie i obywać się  
bez słnżby w bberyi z herbowerai znakami

Pozy a la ł sobie z Konieczności ty lko na teD 
jedi „ „bytek, że  w oził z sobą pachołka, który  
go m usiał codziennie rozbierać i ubierać, bo 
z Di.wodr w ielk ioj tuszy, n ie m ógł sam sobie 
butów śc iągać i szelek  zapinać i potrzebow ał 
często o b d u g i, bez której n ie b y łe j  sobie po­
radził w n ajp osp o litszych  czynnościach.

Cai J życ ie  pozostał kawalerem , a do tego  
celibatu zm uszały gu m oralne i fizyczn e w zg lę­
dy; n ie eh ‘iał bida komu oddawać tytu łu  k sią ­
żęcego, gdy posiadał jeszcze  fortunę w ielko- 
p a ń sk ą , a później czuł s ię  za dumnym, aby 
szukać posagu do m lzłocenia m itry rodowej; 
zacząw szy zaś nadm iernie p rzytyw ać w  m ło­
dym jeszcze w ie k u , tu szę sw ą rzeczyw iśc ie  
uważał za kalectw o i m aw iał z uśmiechem  
dysKretnej ironii z sam ego siebie:

— N ie dowierzałbym  dobremu sm akow i k o ­
biety, której by moja objętość n ie  odstraszała  
od zostan ia  k siężną L iw sk ą ! . W  m ałżeństw ie  
este tyk a  ma sw oje prawa. zarówDo jak  moral­
ność.

W iedziano on' , n jednak, że był czas, kiedy 
kochał Się na za b ó j n  nieboszczce Wielkoszo- 
wejj, zanim wyszła za mąz, ale miłość ta była 
ia4alna, złożona z uwielbienia i szf runk"’, ^  
n i d j z ą c e g o  z czcią, istnego kultu dla moialnych  
z a  jet kobiety. D la księcia stanowiła ona jakąś 
n i e z i e m s k ą  istotę, g o d n ą  podziwu l hołdów, na­
leżnych bóstwu w ludzkiej postaci.

Przez długie dziesiątki lat pozostał wiernym  
tej jedylnej miłości i zachowywał w  niej pra­
wdziwi* rycerską galanteryę; kochał i mdczał, 
uio żądając niczego w zamian, prócz tego, aby 
mu woUio było od czasu do czasu przyjeżdżać 
d o Zasf awów, popatrzeć na swój ideał, ucało- 
\  *ć jej ręce, uszczknąć kwiatek z pod jej 
chna i .nosić go całemi miesiącami na sercu.

Przez! całe życie m'e ośmielił się wyznać jej 
swego uczucia otwarcie, nrw et wtedy, gdy o- 
wdo .yiałft, obawiał się Dyć śmiesznym w jej 
oczach i narazić się na odprawę. Po odprawie 
byłby stracił możność widywania jej i korzy­
stania z, tych jedynych chwil, jakie opromie­
n i ł y  mn najpogodniejszym blaskiem biedną, 
sam otną, sentymentalną trochę duszę, zato­
pioną za  życia w tej bryle sadła, naaającego 
m i pozory najpospolitszej prozaiczności.

N ieboszczka matka Romualaa świadomą była 
w”-ażeni,i, jakie wywierała na księciu, a cho- 
c tż  uczmć jego nigdy Die podzielała, z wielką  
delikatnością, właściwą prawdziwie szlache­
tnym i wyższym  natnrom kobiecym, szanowała 
tę c ich . wytrwałą, wierną a bezinteresowną 
miłość, która nie śmiała nigdy zdradzić się 
przed nła czemś więcej, jak spojrzeniem peł- 
nt?m uwielbienia i niemal pietyzmu.

! Śmierć pani W ielkoszowej odbiła się ua księ­
c ia  fatalnem wrażeniem; kiedy powrócił z po- 
gi-zebu do swoich Liwiszek, oddalonych o pół­

torej mili oń Zastawów, dostał apoplektycznfr 
go ataku w nocy.

Odratowano go po kilku godzinach nieprzy­
tomności; otworzywszy jedno oko, nirzał przy 
swoim łóżku księdza i doktora z pobliskiego 
miasteczka.

Pierwsze iego słowa były:
—  W ięc to jeszcze nie koniec?... a ja my­

ślałem...
W estchnął ciężko i chciał o coś jeszcze za­

pytać, ale z trudnością mógł poruszać języ­
kiem i jedna pow-eka ma opadała bezwła­
dnie.

—  A nie koniec dziękować Bogu! —  mówuł 
do niego stary probuszcz, z zaczerwienionemi 
oczyma od łez, ale i z wyrzutem w głosie —  
kłopotu nam tn i stracha książę narobił!... fe!... 
kto to widział?.,. Zjadło się pewnie swoim zw y­
czajem za dużo na stypie, piło się pewnie tro­
chę więcej, nie statkowało i ot!... buchnęło od 
głowy i tvle. Żeby nie łaska Boska i konsy- 
tiarz, toby było źle.

K siążę oczy znowu zamknął i posmutniał; 
podejrzenie protioszcza go uraziło.

Pomyślał, że gdyby był umarł, posądzonoby 
gc, iż się p-zejadł, iak żarłok, i dostał pora­
żenia z przeładowania żoładka. nie z uciska 
serca po stracie jedynej duszy, która mu droż­
szą była od życia i całego świata.

Ktoby uwierzył, że taki grubas, taka nie- 
ociosana kłoda w ludzkich kształtach, mogła 
kochać i tak głęboko odczuć poniesioną stratę.

Z tą miłością żył tyle lat, z nią się zesta­
rzał. w nięi doznał tyle szczęścia a teraz pod 
koniec los mu zabrał tę, o której marzył, że 
w nagrodę kiedyś za tyle uczucia, zamknie 
mu oczy do snn śmiertelnego i pożegna ostat 
niem ręki nściśnieniem; zawsze to sooi.e obie­

cywał, że nikt inny, tylko pani H enrvetta bę 
dzie przy jego zgonie i przy niej w jd a  osr«- 
tnie tchnienie, z ostatn:ą myślą o nie

Stary romantyk nie doczeKał się tej jedy­
nej nagrody i pozostał samotny ze swojem  
sercem marzycielskiem i wspomnieniami mło­
dzika.

Przechorowawszy kilka miesięcy, podniósł się 
z łóżka jeszczi bardziej posmutniały, małomó­
wny, melancholijny, aby się toczyć dalej po 
świecie bez potrzeby i bez cela.

jed yn ą  jego przyjemnością były wyjazdy 
do Zastaw i odwiedziny a Romualda, na któ­
rego przeniósł część uczuć, żywionych niegdyś 
dla jego matki; przyjeżdżał raz albo dwa razy 
na tydzień, posiedział kilka godzin, niekiedy 
nawet przenocował i powracał potem do swoich 
luw iszek, w których dwór oddał dzierżawcy a. 
sam zajmował pawilonik w zapuszczonym, sta­
rym ogrodzie, będący za bardzo dawnych cza­
sów zameczkiem myśliwskim, gdy jeszcze w  
Iiiwiszkach istniał zwierzyniec książęcy.

W  Zastawach nie zaniedbywał mgd-a odwie­
dzić cmentarza i przy kaplicy z farmlijnemi 
grobami W ielkoszów siadał na ławce, zdejmo­
wał kapelusz, rece splatał na brzuchu, oczy 
zamykał i zapaaał w Kontemplacyę, którą in­
dzie brali za dizem kę w cieniu rozłożystych  
hp i szumiących wiązóty, otaczających muro 
wane mauzoleum.

Dzisiaj także godzinę przeszło spędził swo­
im zwyczajem u grobu n eboszczki pani Hen- 
ryetty, zanim zaszedł do Trojdanowicza, na­
rzucając mu z konieczności swoje towarzy­
stwo.

(Ciąg dalszj o tąni.) /
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książce. K rytyka po taktach dokonanych bardzo 
jest łatwa.

O wojnie francnsko-prnskiej pojawił się w „Gaii- 
lois" artykuł, który tem większej nabiera wagi. że 
niedawno prezydent republiki Dyl w gościnie n kró­
la  angielskiego. Otóż w artykule owym generał Fa- 
verot powtarza to, co słyszał niegdyś od francu­
skiego j.mbaBaaora w P ete/sburgu, p. Fienryego. 
„H istorya — opowiadał F leury — dowie się pe­
wnego dnia, że tej strasznej wojnie dlatego nie za- 
pobieżono, ponieważ cesarz Napoleon I I I  nie chciał 
Anglii opuścić. Moj nieszczęsny władca, zanim do­
był miecza, polecił mi, ażeoym natychm iast udał 
się do cara Aleksandra II  1 prosił go o jego po­
tężną i energiczną interwencyę dla powstrzyma­
nia rzuconych już kości. Było to wieczorem d. 14 
lipca już dosyć późno, gdyż pospieszyłem do pałacu 
carskiego. Kazałem się zameldować, a gdy wpu­
szczono mnie, usprawiedliwiłem tak późną wizytę 
ważnością sprawy. Następnie wkrótkości opowiedzia­
łem życzenie mojegc monarchy Car wysłuchał 
mmc z wytężoną uwagą, s po krótkiej pauzie rzekł: 
„Niezaprzeezenie jest w mojej mocy zapobiedz w oj­
nie, ale Rosya może interweniować tylko w takim 
razie, jeżeli otrzyma jako nagrodę korzyść polity­
czną, Proszę zapytać swoiego cesarza, czy w razie 
mojej interwencyi chciałby oświadezyć się za unie­
ważnieniem trak ta tu  paryskiego z r. 1 8 5 6 “ . Ten 
warunek telegraficznie zakomunikowałem cesarzowi 
Napoleonowi, który natychm iast odpowiedział tele­
graficznie: „4 n g lia  była zawsze moim wiernym 
sprzymierzeńcem. Nie mogę zrzucić z siebie obo­
wiązków, które wobec niej z a c i ą g n ą ł e m C a r  od­
rzekł, że wobec tego pozostawić musi Franoyę bie­
gowi wypadków. W  kilka godzin później nastąpiło 
wypowiedzenie wojny1*. Oczywiście rewelacye te 
należy iprawazić.

Szkolnictwo liliowe w Aistm
Centralna komisya statystyczna ogłasza obe­

cnie w wydanym w tych dniach drugim ze- 
sz y c e  62-go tomu „Statystyki austryackiej“ 
rezultaty spisa w szystkich szkół ludowych a u -  
str ji z J. 15 maja 1900 r. Jest to publikacya 
pod niejednym względem interesująca.

Dowiadujemy się z niej nasamprzód, że li­
czba szkół Indowych w monarchii anstrya- 
ckiej wzrosła od 1850 do 1900 r. z 12,784 aa 
20.442, W szystkie kraje koronne wykazują 
znaczny przyrost, z wyjątkiem Tyrolu, gdz.e 
liczba szkół w ciąga tych lat 50 nawet się 
zmniejszyła.

Na 100 szkół Indowych w Austryi przypada 
39'fi% na szkoły z językiem wykładowym nie­
mieckim. 53'6°/0 na języki słowiańskie, 4%  na 
język włoski i 2'8•/, na języki mieszane. —  
Język n . o m ' 9 c k i  jest językiem wykłado­
wym we wszystkich szkołach A n s t r y i  G ó r ­
n e j ,  S a i c b n r g n  i P r z e d a r u l a n i i  i w  
99-7°/# szkół A u s t r y i  D o l n e j .  W K a r y n -  
t y i  naliczono 74*5°/, szkół niemieckich; w 
S t y r y i  69 '3% ;w  T y r o l u  55 7«/0,w  T r y e -  
ś c i e  10'8%; w K r a i n i e  7‘5 •/,; w I s t r y i  
0'5*/0. C z e c h y  posiaaają 57'4°/0 szkół cze­
skich a 4 2,6°/0 niemieckich; M o r a w y  70*l°/0 
ozkół czeskich, a tylko 29’7»/0 niemieckich. —  
Na Ś l ą s k u  mamy 4 3 ,l a/0 szkół niemieckich, 
21-1 <V, czeskich i 2?,'9a/# polskich, W  G a l i -  
c y i  istnieje szkół polskich 5M »/0, ruskich 
42-4°,0 i 5 9 ° /, mieszanych; na B u k o w i n i e  
6*6°/0 szkół niemieck' h, 3 9-4«/0 ruskich, 3J l» /0 
rumuńskich, 0*91/4 madziarskich i 19-7°/0 mie­
szanych.

Statystyka Btwierdza bezustanne zmniejszanie 
się liczby szkół n i e m i e c k i c h  i w ł o s k i c h .  
Pierwsze spadły z 42 5 w roku 1880 na obe­
cne 39'6 procent; drugie w tymsamym czasie 
z 5'i na 4 procent. W zrosła natomiast liczba 
szkół słowiańskich i to od roku 1880 z 43-6 
na 53 procent.

Liczba n a u c z y c i e l i  wynosiła w r. 1900: 
53.070, liczba nauczycielek 22.466, razem więc 
fu tgu je  w Anstryi 75.506 sił nauczycielskich. 
Więcej nauczycielek niż nauczycieli wykazuje 
óy.ao T r y e s t .  W  G a l i c y i  i w  T y r o l u  
liczby nauczycieli i nauczycielek są prawie 
równe. — D o c h ó d  r o c z n y  niżej 600 koron 
stwierdzono u 496 nauczycieli i L566 nauczy­
ciele*; dochód od 600 dc 1200 koron u 12.624 
nauczycieli i 6989 nauczycielek. W ięcej niż 
2000 koron pobierało .11,768 nauczycieli i 1926 
nauczycielek. G a l i c y  a n iestety  figuruje w 
tej rubryce z n a j w i ę k s z y m  p r o c e n t e m  
n a j n i ż s z y c h  płac nauczycielskich. Nad- 
mienić jeszcze wypada, że liczba nauczycielek  
wzrosła w ostatnich dwudziestu latach z 18 
na 27 procent.

Podwójna niewola.
Obok Cnitów —  w najtrudniejszem zapewne 

położenia politycznem znajduje się dziś polski 
lud Śląsk i pod rządem pruskim. Gniecie go 
podwójna niewola, bo m etylko ze strony rządu 
i policyjnych jego satrapów, ale także ze stro­
ny tych. którzy powinni być jego obrońcami 
i przywódcami, ze strony księży. W  pismach 
śląskich znajdujemy dziś znów dwie wiadomo­
śc i, ilustrujące wymownie niedolę śląskiego  
ludu.

W „Górnoślązaku- czytamy
„W  niedzielę, 19 bm., zjechało się po południu 

około godz. 4  do mietzKania p dr H agera w Ż a ­
b o  r  i  u kilku oby waieli Zaburza 1 okolicy celem 
założenia w tej gminie polskiego „banku ludowe­
go". Między innymi przybyli tam pp. d r Adam­
czewski i d r 8«yda, znani z swej obywatelskiej 
pracy adwokaci z K atow ic, dalej p rizyperski, dy 
rektor banku ludowego w Katowicach, p. Szaflik, 
dyrektor banku bytomskiego oraz Inni. Omawiano 
właśnie nstawy mającego powstać b&nku, gdy około 
godz. 1/ ,6  weszło do mieszkania p. dr Hag sra 
t r z e c h  u r z ę d n i k ó  w p o l i c y j n y c h ,  którzy 
pod pozorem, że je s t to niezgłoszone ze branie po­
lityczne, wezwali obecnych do opuszczenia m ieszka­
nia. JaKKolwiek urzędnikom zwrócono uwagę, że 
w tym wypaaku nie idzie bynajmniej o zebranie 
dla omawiania spraw  pub Icznycn, lecz o zebranie 
zwyczajnej BDÓłki gospodarczej, io  k tórej to kate- 
goryi zulicza się oank. ludowe. Stróże uezpieczeń- 
stw a obstawali przy swem żądaniu. Jeden z nich 
p. inne* ię naw et tak daleko, że zaczął w książ- 
kacn i 'y, I r  H agera szukać widocznie
zakazanych jakich drtfow, Ulegając przemocy, ze-

N O W A  R E F O R M A

brani opuścili mieszkanie dra Hagera. Przeciwko 
temu gwałtowi pruskich policyautów wniesiono za ­
żalenie do landrata oraz stawiono wniosek do pro­
kuratora o ich ukaranie Ciekawiśmy, jak  wysoką 
będzie Ich k ara“ .

Nawet więc już i mieszkania prywatne nie 
są bezpieczne przed u eprs wną inwazyą po- 
licyi.

Stokroć gorszem i wstrętniejszem  jednakże 
je st następujące zajście, jakie opisuje pewien 
Ślązak w „Głosie Śląskim - :

„Niedawno temu poszedłem do naszego księdza 
proboszcza, znanego zwolennika centrowego i sze- 
rzyciela kultury  niemieckiej, dc spowiedzi. Podczas 
spowiedzi wypytywał się mnie ksiądz, jakie gazety 
abonuję. Na to zapytanie odpowiedziałem, że abo- 
nowałem „K atolika1*, ale że ta  gazeta mi się nie 
podobała, przestałem ją  abonować i zapisałem sobie 
„Głos Śląski**, z którego jestem  zupełnie zadowo­
lony. Gdy ksiądz moją odpowiedź usłyszał, zaczął 
zaraz mnie wyzywać, że nie jestem katolikiem, że 
„Głos Śląski" je s t {zakazany. J a  na to mu odpo­
wiedziałem, że o tym zakazie nigdzie nie czytałem. 
Rozgniewał się w tedy kjiądz i wypadł z konfesyo- 
nałn, s c h w y c i ł  m n i e  z a  r a m i ę  t a k  s i l n i e ,  
ż e  m l  s n r d n t  p o d a r ł  1 chciał mnie z kościoła 
wyprowadzić. Zwróciłem księdzu nwagę na to, że 
kościół nie jest jaskinią zbójców, tylko domem Bo­
żym . Ksiądz proboszcz puścił mnie wtedy, ale roz 
kazał obecnym w kościele mężczyznom, aby mnie 
z kościoła wyprowadzili. Gdy zaś n ikt tego rozka­
zu nie usłnehał, poszedł ksiądz szybko do kościel­
nego i jemu kazał mnie z kościoła wyprowadzić. 
Ponieważ jednakże było to podczas podniesienia, 
a ja  klęczałem, proboszcz z kościelnym stali obok 
mnie tak dłngo, póki nie wstałem. Gdy się pod- 
niósłem, powiedział ks. proboszcz do kościelnego: 
„Bierzcie go". Kościelny jednak nie schwycił mnie, 
tylko powiedział mi, żebym kościół opnścił. Usłu­
chałem kościelnego i wyszedłem z sercem pełnem 
żaln i ooieści. Przyszedłem wprawdzie do kościoła, 
aby snmienie oczyścić z grzechów, ale w skutek po­
stępowania księdza nie mogłem dostąpić Sakram en­
tu św. Mój podarty surdut świadczy o zachowaniu 
się owego księdza".

W ibec takich zajść podziwiać tylko trzeba 
cierpliwość ludu śląskiego i dziwić się, że za­
burzenia, jak w Hucie Laury, nie wydarzają 
się częściej.

Przesilenie w Hiszpanii.
Konserwatywny następca liberalnego Saga- 

»ty, Silvela, niedługo tylko cieszył się godno­
ścią premiera hiszpańskiego. Sześć miesięcy  
zaledwie minęło od chwili, w której młody mo­
narcha powierzył mu misyę utworzenia gabi­
netu, a jnż gabinet ten dob'£gł kresu swych 
rządów.

Składał się on wyłącznie z konserwatystów  
i miał znów ukonsolidować wewnętrzne sto­
sunki Hiszpanii, rzekomo rozprzężone przez 
niestałą politykę Sagasty. Lecz zadania tego  
nie spełnił. Rychło jnż bowiem, mimo jednoli­
tego składu nowego gaoinetn powstały pcmię 
dzr  jego członkami poważne nieporozumienia, 
które podkopały zupełnie jego powagę wouec 
kortc-ów. ewica Izby, zachęcona niezwykłem  
powodzeniem republikanów przy nowych w y­
borach, śmielej znów podniosła głowę. Gdy 
w ;ęc gauinet przed kilku tygodniami wniósł 
w kortezach nowe przedłożenie żądające 700 
do 800 milionów pezetów na reorganizacyę a 
raczej zupełne odnowienie floty wojennej, roz­
poczęła przeciwko temu przedłożeniu ostrą ob­
strukcję. Sytuacya stała się wkrótce dla Syl- 
veli wręcz nieznośna, gdyż obs rukcyę popie­
rał niemal jawnie prezydent L by Villaverde 
a pokątnie także członek gabinetu, minister 
spraw wewnętrznych Maura.

Widząc bezowocność dalszuj walki, Silyela  
podał się do dymisyi. Król, jak już wiadomo z 
telegramów, powierzył utworzenie nowego ga­
binetu prezydentowi Izby poselskiej Vi)J i- 
veraemn, który też dziś zajął już miejsce Sil- 
veli.

I stępujący premier usiłował w ostatn1' ij je­
szcze chwili ocalić swą pozycyę wyjawieniem  
tajem nicy stanu, która wywołała pewne wra­
żenie w sw iecie politycznym. Oznajmił on kor- 
tezom, że ugromny ów wydatek na marynarkę 
est wprost niezbędny, ponieważ między H i­

szpanią a Francyą zawarte zostało pewnego 
rodzaju przymierze w spiaw ie sułtanatu ma­
rokańskiego. Przymierze to w takim zaś tylko 
razie będzie miało faktyczną dla Hiszpanii 
wartość, jeśli zdoła ona w mem wystąpić jako 
równorzędny czynnik polityczny. Ma ono na 
celo zachowanie „statns quo“ w Marukku, a 
w rzeczyw istości —  chociaż Silvela tego o- 
twareie nie wyjawił —  zabezpieczenie granic 
sułtanatu przed ewentualnemi zakusami zabor- 
czemi Anglii.

W Hiszpanii przyjęto tę rew elacyę z wiel- 
kiem zadowoleniem, lecz gabinetu Silve,lli oca­
lić ona już nie zdołała. Przeprowadzenia no­
wej ustaw; o flocie wojennej podjął się jego  
następca. Czy będzie szczęśliw szy od poprze­
dnika swego —  to rychło się już pokaże.

Epizod z Watykanu,
Papież Leon X III  wiódł bpai fański żywot. Zimą 

I latem wstawał o godz. 6 rano, ubierał się do o- 
statnich czasów bez pomocy, odprawiał mszę św., 
poczeu spożywał na śniadanie kawę. O godz 1 
jadł obiad, złożony z znpy, pieczeni i owoców. Pod­
czas obiadn czytał dzienniki w wycinkach, przygo­
towanych przez kard Rampollę. Jedno tylko pisme 
otrzymywał papież w całości, » mianowicie: Osser- 
vatore Romano** o godzinie 7 wieczorem. E tykieta 
przepisuje, że papież mnsi sam jadać. Laon X III 
zapraszał czasami gościa na poranną kawę. Gość 
musiał być na mszy papieskiej, a potem szedł z 
papieżem na śniadanie, s tó re  jednakże, spożywał 
przy obobnym stole.

Po joledzie, wypocząwszj w foteln, udawał się 
Leon X III w razie pięknej pogody na przechadzkę, 
częścią powozem, a częścią pieszo Z zanitow aniem  
oglądał przy tem założoną prze* siebie winnicę, z 
której atoli wina nigdy nic pijał, używając tylko 
„bor leau" przy obiedzie. Po spacerze następowały 
podobnie jak  po śniadania audyeneye, tudzież zala 
twiamie mnóstwa rozmaitych spraw  z sekretarzam i. 
O godz 6 wieczór wypijał papież filiżankę bulio-

Czwanek 23 Lipca 1903.
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nn i kieliszek „bordeauz", poczem sam: pracow ał. 
O godzinie 10 odbywały się wieczorne mńdlitwy, 
o godzinie zaś 11 j?d ł papież na kolacyę kaw ałek 
zimnego mięsa i pił bulion. Po rolacyi pracow ał 
często zmarły papież bardzo dłngo, pisząc często 
całemi godzinami przyczem z roztargnienie,u  ocie­
rał gęsie pióro o swoją białą szatę. Kame&rdyner 
Uentra w takich razach przynosił świeże ła k n ie . 
Papież zażywał tabakę, którą rozsypywał >po su­
kniach, na czem ich białość ni6 zyskiwała.

W łaściwe pomieszkanie papieża składało siję ty l­
ko z 3 pokojów. Jadalnego pokoju wcale niffc miał, 
jadł tam, gdzie w danej porze się znajdował:. Gdy 
opnszczał swój gabinet do pracy, zamykał 'drzw i 
na klacz Nie przykładał żadnej wagi do kom fortu 
osobistego i odznaczał się przez całe życie Oszczę­
dnością, często wygórowaną. Wobec tego Jrozpo- 
wszechniło się nietylko w Rzymie i we W ł ozech, 
ale i poza granicami tego kraju  zdanie, że • Leon 
X III posiadał ogromny majątek. W  r. 1901 dzien­
nik „Italie" obliczył, że dochód papieża wynosił 
rocznie 120 milionów lirów, 10 milionów!' na mie­
siąc, dwa miliony na tydzień, a 411 000  lirów na 
dzień. Do tego należało dodać świętopietrze oko­
licznościowe upominki itp. Ale obliczenie to było
0 ty le mylne, że dochód ów był własnością \ Zaty­
kana, a nie papieża, jako usoby pryw atnej. (Chcąc 
w ten sposób obliczać, możnaby dojść do .niez,mler- 
nych sum. W szak jeden z historyków sztuki ośw iad­
czył, że pieniądze, uzyskane ze sprzedaży gobeli­
nów Raiaela, wystarczyłyby do zapłacenia w szyst­
kich długów państwa włoskiego. Z drugiej atoli 
strony wiadomość, jakoby m ajątek zmarłego papie­
ża wynosił tylko 75-0(10 lirów, jest pr-asaaaoną 
„io m inus". Leon X III musiał pozostawić*o \^Iele 
pokaźniejszy spaaek.

Cni chiiouianei zajmowali się Leonem X II I  i 
słynny chiromanta fran cu sk i, Desbarolleii, który 
przez długie la ta  objeżdżał Enronę c a łą , zapisał 
w swoich pamiętnikach charakterystykę rąk  zm ar­
łego papieża. „Linie na jego rękach — pisze bes- 
barollee, — nie są tak  liczne, jakby się naleia ło  
spodziewać; znajduje Bię na nich jeden tylko ro­
dzaj linij , pochonzący z mózgn. L inij , Idących 
z serca nie widziałem. Dobre 1 ludzkie serce bije 
wprawdzie pod płaszczem panieża, ale serce o znaj­
duje się pod wodzą aneba, który stanowczo skłania się 
do polityki. Skąpstwa na ręce Leona X III nie do­
patrzyłem s i ę , ale papież je st oszczędny i dobry 
rachm istrz".

Skoro jnż mowa o przepowiedniach, to stażu acz- 
my, że paryska „jasnowidząca" Conesdon przepo­
wiedziała przed laty, że tya -a  papieska spocznie 
na głowie kardynała Gottiego. Pani Cynesdoa 
w rymach częstochowskich ogłosiła:

„II (le pape fntnr) est nn dóchansse ,
Qai n’«st pas etrangei |
La Bure ii a partóo 
E t ne l’a pas guittee."

„Przv8zły papież je st bosym Karmelitą, Który nie 
jest obcokrajowcem. Nosił suknię zakonną I nigdy 
je j nie zrzucał.**

W edie przepowiedni Maiachiasza, biskupa irlandz­
kiego z X II wieku, które to przepowiednie pocho­
dzą atoli z wiekn XVI, dewizą przyszłego jnapieźa 
jest „ignis ordens" (ogień gorejący). Dewiza Leo 
na X III było „lnmnn de coelo** (światło z niebw) 
M aiachiasz wyliczył 311 dewiz, z których urzeczy­
wistniło Bię dotychczas 102. Pozostało jeszcze .9, 
po których spełnienia się ma nastąpić koniec światii.

W administracyi „N. Reformy“
(Kraków, ulica Jagiellońska, 10)

nabywać można następujące wydawnictwa ,,Now<'j 
' R eform y": j

„NOC Tarasowa", powieść ZenoDa Fisza. Ce.ia 
50 Halerzy. i

„Ucieczka Z Syberyi" Rufina P iotrow skiej .
Cena 1 kuro uh 50 nalerzy.

„My I Oni" powieść B. Boiesławity. Cena 1 ko ­
rona 20 halerzy.

„S zpieg" powieść B. B o i e s ł a w i t y .  Cena
1 koronę.
Za przesyłkę pocztową jednej książki dopłacą 
się 20  halerzy; z? przesyłkę kilkn lnb wszystkich 

książek 30 halerzy .
P r z e s y ł k ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w - o t n *  

p o c z t ą .

Kraków, 22 lii)Ca.
Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ndt 

m inlstraeyi „Nowej Reform y":
E. 8. J . ś .  z Zakonanego 20 koi., Br. Ęg. 20  

kor., M arya Olkuszewśka 4  kor., Nieznajomy od 
W entzla 2 Korony. Razem z poprzedniemi 11bi6 ko-t 
ro r 72 hal.

Od nuncvusza W Wiedniu , ks. kardynała T ai 
glianiego, nadeszła depesza na ręce wiceprezydenta 
Lea, w odpowiedzi na depeszę kondolencyjną, wy-, 
słaną imion: b it  Rady m Krakowa.

Pierwszy egzamin aojrzałosci w polskim  
gimnazyum w Cieszynie odbył się w dniach 17 
do 21 lipca b. r. pod  przewodnictwem delegata ślą­
skiej Rady szkolnej k r a j , d ra F ryderyka g r z a ła ,  
dyrektora gim nazynn w Bielska Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: BagińsKi W ojciech Bogacz F ran ­
ciszek (z odzn.), Budnik Rndolf, Gałuszka Alojzy, 
Gibiec Ja n  (z odzn.), Kahl Wilhelm, Król t Józef, 
Lipka Paweł, Machalica Aiojzy, Machalica A ugust, 
Pnchałko Jan , Sikora Paweł, Słonka Karol (n odz.), 
Słoniaczek J tn ,  Sokalski M aryan (z odzn.), VV0jnar 
Franciszek, Żagań Ignacy. — Dwóch uczniów ma 
powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po fe- 
ryach, trzech reDrobowauo na rok.

Pierwszym matnrzy, tom polskiego gimuazynm 
w Cieszynie przesyłamy życzenia pomyślności w dal­
szym zawodzie. Nie wątpimy, że pomni nadziei, ja ­
kie nietylko ich kraj , lecz ca ła , rzec tuożnw, Pol­
ska przywiązuje do wytworzenia rodzimej inteli- 
gencyi polokiej na Śląsku, pracować będą dla roz­
woju idei naiodowej w swoim k ra jn  I s taną  się 
chinbą z a k ła d a , wzniesionego ofiarnością całego 
społeczeństwa polskiego.

Z Towarzystwa tatrzańskiego. P iszą .-nam z 
Zakopanego: W  sobotę 25 b. m. o godz. ] ) rano 
odbędzie się w sali Towarzystwa tatrzańskieg * ogól­
ne zgromadzenie członków sekcyi turystycznej To­
warzystwa, na które tymczasowy aarząa wszystkich 
turystów, pragnących przystąpić do aekcy l, za 
praaza.

Y L I N D R Y ,  

P E L U S Z E

P. & C. HABTGA, WILHELMA 
PLESSA i z innych ces. i król. 
na d wo rn yc h  fabryk  poleca

Z komitetu obywatelskiego, zawiązanego z ini- 
cyatywy Czytelni dla kobiet celem niesienia pomo­
cy dotkniętym powodzią, donoszą nam, że niejaki 
p. Ludwik Jankowski, rzekomo inżynier z P e te rs­
burga, do komitetu zupełnie nie należy i nie jest 
upoważniony do żadnej akcyi z ram ienia tegoż ko­
mitetu.

Wybieranie listów ze skrzynek w Krakowie 
daje znowu powód do licznych skarg. Szczególnie 
poczta do W arszaw y je st tak  załatwianą, że zapy­
tać się godzi, czy Kraków nie je s t jaką malutką 
mieściną. Kto mianowicie ch ce , aby jego listy  do 
W arszawy odeszły pociągiem wieczornym o godzi­
nie 6 ra iru t 40 , mnsi je  wrzncać do skrzynek 
w mieście najpóźniej o godzinie 12 minut 10 w po­
łudnie, inaczej je s t takisam efekt, jakgdyby się list 
wrzuciło do skrzynki dopiero w nocy: odejdzie do­
piero rannym pociągiem M as1 się więc każdym ra ­
zem po godzinie 12 minut 10 w południe chodzić 
z listera aż na dworzec i tam do skrzynki w rzu­
cać. Od kilku tygodni obserwować można jeszcze 
jednę nowość, Oto w niedzielę jnż do godziny 11 
przed południem trzeba list wrzucić w mieście do 
skrzynki, jeżeli się nie chce potem biegać na kolej. 
Już bowiem przed poindmem na skrzynkach wy­
skakuje znak „ 8 “, to znaczy, że następna wypiórka 
listów odbywać się będzie dopiero o godzinie 8 
wieczór. „

To są stosunki niemożliwe i spodziewać się na­
leży, że nowy naczelnik nrzędn pocztowego na 
dworca zechce je  zbadać i poprawić.

Miłowane przekupstwo. (2  krakow skiej sali 
sądow ej). P rzed  trybunałem  orzekającym  krajow ego 
sądn karnego  pod przew udnictw em  radcy T a r o w 1- 
c z a  toczyła się dziś rozpraw a k a rn a  o zbrodnię 
nsiłow anego przekupstw a przeciw H irscLow i Seid- 
nerow i, szynkarzow i w Podgórza . S eidner oskarżo­
ny był o to, że A polinarego K aack ieg o , nadstra - 
żn ika  skaroow ego, datk iem  4-koronowytu cheiat n a ­
kłonić do w ydania  opinii co do lokalu na  trafifcę, 
w k tó re j R anck i o rzek ł, że lokal ten  j9 s t w ilgo­
tny . O skarżony S eidner tłómaczyi: się, że 4  ^orony 
dał na stem ple dwóch próśh i że bynajm niej n ie 
m iał zam iara  przekupić K aackiego W obec zeznań 
K auckugu , złożonych pod przysięgą, try b u n a ł azua ł 
Seiduera w innym przekroczen ia  z § 311 n. k., ska­
za ł go nu 10 dni aresztu . Zarów no oskarżyciel, 
zastępca p ro k u ra to ra , d r W. C hw alibogow sk l, jak  
i obrońca d r H eski, zgłosili przeciw  w yrokow i za­
żalenie niew ażności.

tch a  powodzi. Z G r z e g ó r z e k  piszą nam. 
Grzegórzki i Piaski, gmina licząca około 40 0 0  m ie­
szkańców, złączona prawie z Krakowem, została ró­
wnież doszczętnie zniszczoną ostatnim wylewem W i­
sły, a mieszkańcom tej gminy nie przyszedł dotych­
czas nikt z pomocą, mimo, że szkody, według osza­
cowania rzeczoznawców, wynoszą w budyniach itp . 
przeszło 23 .000  koron, a w plonach przeszło 67 .000  
koron. Całe Grzegórzki i Piaski przedstaw iały się 
jak  morze, w niektórych miejscach woda sta ła  2 
metry wysoko, lndność Grzegórzek, która w zna­
cznej części je s t ubogą, musiała się kryć po s try ­
chach lub innych miejscach wyżej po.ożonych. Ko- 
mnuikacya Dyła przerwana, droga do Dąbia, po­
cząwszy od kliniki, była zalana, jedynie jeden wóz 
gminy niezmordowanie w dzień i w nocy przewoził 
mieszkańców. Praw ie we wszystkich domach są po- 
nuzczone studnie, powyrywane podłogi, zharzone 
piece, a najwięcej zniszczyła woda dom Wożnlczki, 
któ-y wskutek zarządzenia komisy! musiano delo- 
żowac. W  domn B onbiuma cały kanał w podwórzu 
i towary nagromadzone w piwnicach zupełnie zni 
ozczone; w fabryce mydła H ersteina woda zalała 
kotły i maszyny, sodę i mydło, tak  dalece, że ruch 
we fabryce musiano wstrzymać, w handlu wiktna 
łów D yrka woda Hięgała r.a s/s metra, towary zni­
szczone; w znanym ogólnie zakładzie powozów i do- 
rózek Gazikowskiego prawie wszystko zniszczone, 
woda sięgała tam do dwóch metrów. Pp. Gnzikow- 
scy zdołali jednak na czas ujść z końmi, reszta zaś 
została w wodzie. W Piaskach nagromadzone siana 
po stoaołacn zostały zalane wodą tak, że nie są do 
nzytku.

Brzeg W isły koło Grzegórzek nie mu żadnego 
wam. Nieszczęściom dla Grzegórzek je st także otw ór 
kanałn miejskiego, którego m agistrat na czas nie 
zabezpieczył, i doły, powstające przez w ybranie 
ziemi do budowy kolei kocmyrzowskiej, które miały 
być jnż przed la ty  zasypane, a które sprow adzają 
rok rocznie wylew wody w Grzegórzkach Byłby 
jnż czas, ażeby władze zmusiły zarząd kolei koćmy- 
rzowskiej do zasypania tych dołów, co się miało 
stać jnż 2 lara po bndowie.

Za szańcami nnmer 17 Drzerwałai woda wał, n ie­
odpowiednio zrobiony, który prawie co roku woda 
przerywa 1 zalewa Grzegórzki. Z całego niemal 
toru kolei kocmyrzowskiej woda zniosła piasek, 
który osiadł na pionach, wobec czego okoliczne pole 
na razie nie są do nżytkn. 1

Ns posiedzeniu pełnej Rady gminnej G rzegórzek 
wybrano komitet, który się ma udać do odnośnych 
władz prośbą o doraźną pomoc, gdyz dotknięci klę­
ską powodzi są biedni i nie m ają zasobów do wy ■ 
dostania się z nędzy. Zarazem uchwaliła Rada 
gminna wnieść ńetycyę o zupełne uwolnienie od 
podatków na 2 lata, udzielenie zboża na zasiew, 
soli dla bydła i pomocy pieniężnej celem złagodzę 
nia tak  znacznych szkód materyamych.

P o s e ł  B o j k o  ogłasza odezwę o datki n t  po­
wodzian Woli RogowsKiej, Sikorzyc i wieln innych 
w powiecie dąbrowskim. Może jak  ta  wioska stoi, 
takiej klęski nie było, bo gdy wałami rzeki nie 
były tak  obw arow ane, woda szła sobie powoli i 
wnet zeszła. Bo gdy wałów nie Dym, to indzie 
wiedzieli , skąd się je j spodziewać 1 byli na nią 
przygotowani, a dziś spadła, jak  grom i dotąd je ­
szcze zalewa wyżej niż na m etr pola biednej ln 
dnośei. .rak okiera rzneić, nie wiaać nic, tylke do 
my do połowy zalane wodą, nawet takie, które nie 
zalała taka powódź, jaka była w r. 1813. Lndność 
uciekła do drugiej wsi, i ta m , płaczą* , rozpacza, 
co będzie dalej, bo żaden gospodarz ani snopeczka 
tego roku nie zobaczy. Prócz tegu ludziom nogi od 
mnłn wrzodzieją, a z wyziewów błotnych gotowa się 
i choroba wywiązać. Datki posyłać należy na ręce 
posła Bojki w Gręboszowie.

Zlot Sokołow w Zakopanem. W  niedzielę 19 
b. m. odbyło się w Zakopanem posiedzenie delega­
tów „Sokoła" nowotarskiego i zakopańskiego, na 
którem postanowiono za porozumieniem się z okrę­
giem krakowskim arządzić 15 sierpnia w Zakopa­
nem, z okazyi uroczystego otwarcia boiska sokolego, 
darowanego tHmtejszemn „SoKołuwi" przez hr. Za­
moyskiego ćwiczenia wykonano, n r tegorocznym zlo-

|  cie we Lwowie 1 to przy wsDÓłndzlaie wszystkich 
gniazd okręgu krakowskiego

Zwolennikum sokolstwa, którzy nie mogli wziąć
I

ndaiałi’ w zlocie lwowskim, nadarza się dobra spo­
sobność zobaczenia dzielnych naszych druhów w 
Zakopanem. Wieczorem odLędzie się wieczornica w 
jednej z sal tamtejszych, a drogiego dnia t. j. w 
niedzielę 16 sierpnia odbędą się w mniejszych i 
większych grupach wyciecz Ki do ważniejszych miejsc 
w Tatrach. W skazanem by było, aby rodziny lab 
towarzystwa, wreszcie pojedyncze osoby, ktoreby 
w tych aniach mia.y zamiar zwiedzić Zakopane, 
zwróciły się w najbliższym czasie do „Sokoła" no 
wotarskiego lab zaki.pańskiego, aby po obliczenia 
w przybliżenia liczby uczestników można się wy­
starać o dogodniejsze połączenie Kolejowe, a ewe> 
tualnie 1 o algi.

Dyrekcya kolei państwowych donosi, że rnch 
pociągów na kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów zo­
stał 21. b. m, napewrót podjęty 

W  miejsce p. Mrawinczica inspektorem zdro- 
jowisks w Krynicy został komisarz powiatowy d. 
Adam Grano wski.

Zakopane. „Związek p-zyjaclół Zakopanego" jak  
iat noprzednich tak  i w tym roku zwołnje wiec 
gości dla omówienia na nim potrzeb zauopańskicd. 
Odbywający się zwykle na takim wiecn wyDÓr de­
legata gości do komisyi klimatycznej, w tym roku 
się  nib odbędzie. Czyżby zarządowi nie m iłjm  był 
ów .napływowy żywioł" w łonie wydziaiuT'

Na osiatniem posiedzeniu komisyi klimatycznej 
zapadła uchwała, zaprowadzająca zmianę w dotych­
czasowym trybie urządzania koncertów orkiestry 
zazopańskiej. i 'ctychczas, jak wiadomo, orkiestra 
w razie niepogody gryw ała na werandzie cakierni 
Płonki, będącej pnnktem zoornym gości zakopań- 
skich. Nie rozum ieli też, co skłoniło ko misyę do 
przeni. s.ania koncertów do lokaln restauracyjnego 
Sieczki, który nie je s t zbyt uczęszczanym, a leży 
na końca Zakopanego dla trzech czwartych liczby 
mieszkańców I gości niedostępny. Nie wiaaomo ró ­
wnież dlaczego orkiestra n,e grywa, Jak dawniej, 
codziennie, lecz zaledwie kilka razy n» tydzień. 
Wogóle zarząd, ściągający skrupulatnie z gości 
tal sy, z u p e łn i nie sta ra  się o uprzyjemnieu.e 
chwil bawiącym w baw.ącym w Zakopanem.

Bardzo licznie je s t reprezentowanym w tym s e ­
zonie n nas św iat artyztyczuo literaCKi. Bawią obe­
cnie: znana artystka teatru  p. Siemaszkowa, p. G a­
bryela Zapolska, pp. Jau K&spiowiez, Kazimierz 
Tetm ajer, Wilhelm Feidman, Adam siedlecki, Ja n  
Pietrzycki, Tadeusz Konczyński, Jerzy żuław ski, 
W ładysław Orkan, Adolf Nenvert-NowaczyńsKi i
iQD B. O.

GradODicia. Z Z a t o r a  piszą nam: W  uzupeł­
nienia wczorajszej korespondencyi dunoszę o szko­
dach, wyrządzonych przez wczorajszy grad. W  gm a­
chu sądowym i w zamku hr. Potockiego wybił kil­
kadziesiąt szyb; plebania pokryta papą doszczętnie 
podziurawiona, w magistracie i innych domach taK 
że wiele szyb wybitych.

W okolicy grad także poczynił wielkie spusto­
szenia przeważnie w plonach w Rndzaah, PrzyDro- 
dzie, w GraboszycacL, Jankowicach, Podo-sze i t. d. 
n izędzie zboże leży, owoce opadły.

Ze u  j y d n i o w a  piszą nam: Dzisiaj przeciągła 
tn  chm ara gradowa około godziny 5 1/* po połnamn 
po dniu nadzwyczaj gorącym Grad dochodził w iel­
kości ziemniaków średniej wielkości. Zdarzały się 
także prawdziwe odłamy loda, dochodzące w ieikoszi 
ja j kurzych, najeżone dookoła iglicami przeźroczy- 
atego loda, iSzkody uie wielkie.

W  niedzielę wieczorem puw irtj sądowe Pall . _ 
mów i Początek w Czechach zostały nawiedzone 
atraszneir gradobiciem, które zn.szczyłu doszczętnie 
zasiewy i uszkodziło budynki, Dotychczas *40 gmin 
aoniosło o zuiiełnem zniszczenia plonów. W  nie­
których miejscowościach grad wielkości pięści pora 
nił lodzi _ sabil w poln wiele ptactw a i dziczyzny 

Wykolejenie pociągu. Z Zatorc piszą nam D. 
20  b. m. wykolei* się i rozerwą* pociąg na moście 
na Skawie. Z podróżnych nikt nie poniósł szwankn. 
Celem naprawy jednego toru przybyło Kilkn ślnsa 
rzy z werkmistrzem z Krakowa.

GdÓW Komitet Sokoli urządza tu  festyn w po­
łączenia z nroesystością odsłonięcia skromnej ta  
blicy pamiątkowej dla uczenia pamięci bonaterskie- 
go chłopa z pod Racławic ś p. B artosza Głowa­
ckiego. Ponieważ w program festynn tego wejdzie 
i loterya fantowa, przeio ndaje się do pnbiiczuości 
z proSbą o łaskawe fan ty  w naturze lnb datki w 
gotówce na tak  wzniosły cel. D ary  te  można nad­
syłać ua ręce skaronika di a S tanisław a Bryera.

Zmarli.
Em ilia Kusibowa , wdowa do obywatela m K ra - 

kowa, zmarła onegdaj, przeżywszy la t 50.

Z e  świata.
Z War Sławy Główne uroczystości żałobne z po­

wodu śmierci papieża odbędą się dopiero w sobotę 
i w niedzielę.

i/rakująue wykłady na katedrze filozofii nuiwer 
‘lytetu warszawskiego (po prof. Strnvem) ooejmnje 
nowomianowany profesor nadzwyczajny Bobrow, 
dotychczasowy profesor uniw ersytetu kazańskiego.

Odbywająca rekonwalescencyę w Znlinkn pod 
Mławą p. W alery a Marrenó-liorZkowaka po raz 
wtóry ciężko zaniemogła.

Groźny pożar naw.edził P ragę wczorajszej nocy 
około godziny 2, Ogień powstał przy nlicy Gro­
chowskiej w domn Neichmana pod 1. 1. Najbliższy 
oddział straży ogniowej znaiazł w płomieniach dłngi 
budynek drewniany, w którym mieściły się komór­
ki Jednocześnie ugień ogarnął przyległe bezpośre­
dnio do gorejących Komórek obszerne stajnie, na­
leżące do sąsiedniej posiadłości pod 1. 3. P łom ie­
nie, zualazłszy tak  podatny m ateryał w paszy, z 
całą gwałtownością zaczęły się rozszerzać i nieba 
wem trzy budynki, w których prócz koni mieściły 
się Krowy i ixozy, stanęły w ognia. Inw entarz wy­
prowadzono w porę szczęśliwie. Pożai opanowano 
w godzinę. Zgorzało wogóle trzy sta jn ie  i komórki, 
a na jednej z zamieszkałych oficyn zerwano dach. 
W ielu lokatorów poniosło pewne szkody przy usu­
wania swego mienia, najwięcej jednas są poszKo 
dowani dzierżawcy stajen, kuórym spłonęła pasza i 
wszelka nprząz.

Najstarszy wyborca niemiecki. Podczas tego­
rocznych wyborów do pariam entn niemieckiego speł­
nił w Gersten w W estfalii swój obowiązek wybor­
czy rolnik Kniewen, liczący obecnie 1(J3 roi życia 
J e s t on jeszcze Ja k  czerstwym I silnym , że sam 
tylko na lasce wsparty, przybył do4 lokaln wybor­
czego

Odkrycie planu anarchistów. Prezydent poii- 
cyi w Lhicago potwierdził w depeszy wiaaomośc o 
odkrytym tam planie anarchistów, chcących wyko* 
j r i  zamarh na życie cesarza niemieckiego. Do s J-
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ktor:

bieżał? i a m ężczyźni,wzt ,, y 4 osooy: 2 kobiety
B o m h  11 d0 Hamburga,

piacn *  Z a f l r z b D I U . W  stolicy Chorwacyi na 
Wą, j  < rinyego znalem,ono znowu bombę dyua” ito 
cy„ ,  4awierała pól Kilograma dynumito Poli- 
owft k 6 trafiła dotychczas na ślad ludzi, którzy

?Zmh5 K"*zncajV 
cWko * 0 Zaburzenia c h o r w a c k i e .  Proces prze- 
gjg n Pątnikom zabnrzeii w Karłowcu nkończył 
8 mi Z&er**Uu Sąd skazał dwóch obwinionych na 
4 ,ęcy Więzienia, ] 1 na 6 miesięcy, trzech na 
z a s r A ^ 6- h jednego na jeden miesiąc. Skazani 
*ekr- 11 Bob,e trzydniowy term in do wniesieni*

„. 8°- Prokurator nie zgłosił odwalania. 
tau ^ 'a w a  k a m e l o t ó w  d o  Anglii. Nie wesoło 

^ bC2yta się w Anglii wizyta N am leona Hayarda, 
£ 0b ' ParJ ekich kamelotów*1, który przybył do 

,j .ynD' aby „asystować —  ja a  się wyraził —
P°dnii

ienia'

°«loj chw ili, Kiedy francusk i p rezyden t w izy tą  
układał dowód, że p ragn ie  w zajem nego zbli 

A nglii 1 Francy!, tak politycznego, ja k

nie ms 100.000 Ganków dochodn, je s t niejaki Boldt, 
niegdyś posłaniec biurowy, potem zarządca hotelu, a 
dzislnj milioner

CL. pro quo.
Znajomy (dc młodej wdowy):
— Nigdyoym nie pom yślał, że naBzego przy ja­

ciela już tak  ryeliło złożą do grobu!
— Rzeczywiście, należało naznaczyć pogrzeb o 

godzinę później.

SMaeki dla dotkniętych powodzią. Na ręce skarbnika 
komitetu obywatelskiego słoźono 21 b. m. następujące 
składki: P. Ł aidgaH a O hristiani z Trzciany 200 koron, 
Henrylc Kieszkowski z Krynicy 40, ks. taidof icz 30, 
Jakób Judkiewioi 20, Ju lian  Sędzimir 10, prof. dr E r­
nest B andr ski 10, dr Mączka 10, Maciej Spałecki 10, 
Ferdynand Jabłoński i Adam Gancarczyk z Mak w ł  3, 
A. Lucka z Jarem cza 2; razem 335 aoron. Ogółem 
16.255 kor. 74 hal., złożonych w kasie Banku kraj >we 
go w Krakowie. Dalsse składki przyjmuje skarbnik 
kom itetu dyrektor M. Sędzimir w Banku krajowym w 
Krakowie.

j a s i e l s k i e g o " .  P rzy jech a ł razem  z inDymi sie 
® & śpiewagam i ulicznym i, którym  płacił dzien-

a°L  i podróż w nadziei, że zbierze obfite żn i-  
^«>r*ył o m annie szylingów  1 fnntów , padają - 

1 >bu pod nogi z okien domów p rzy  O ksford- 
^ r<tet i K egentscreet, śniło mu się, że kupi hotel 

ary tu  po powrocie. N ieste ty  polieya londyńska,
. 110 idąc za w skazów kam i ■ gory, c*y też ot

,ama z sieDie — w szędzie, gdzie tłnui począł 
11 gromadzie koło Hayarda, przysłuchaj ąc się pło­
dne*

„O, wiele rz«ciy powiem wam,
K tóre bi nadto dobrze znam**, 

s p r a s z a ła  ciekawych, zamykając tem samem ich 
t i«Menie. Napróżno złościł się sławny śpiewa* bul­
w o w y , napróżno wołał „O yes! one penny! splen- 
de®t-, których to trzech wyrażeń nauczył się przed 
wyjazaem do złotodajnej Brytanii — polieya była 
oi»nbiagana. W ięc zawiedziony gorzko w swoich 
epolitycznych" kombinacyacn, napisał do jidnego
* Pism londyńBkicn wesoły list, który zakończył 
G a jk ie m

„ViTe 1’A ogleterre!
V ire la France!
A Das les pollcemen!**

Niemcy a F ro n c y a . Luaność Niemiec wynosi, we 
^og  orts aieb zestawień Btacyscycznych 68,549.000 
głów, podczas gdy w połowie 1902 roku liczyła 
67,708.000 głów, a w połowie 1901 r. liczyła 
głów 56,852.000 W  ostatnim roku przybyło za- 
Gm 84L00U  głów, czyli 1*46•/.- F rzy  ostatnim 
Bpisie Jndności w r. 1900 naliczono 56.317 .178  
głów, zatem przybyło w Drzeciągu 2 1 pół toku 
2.18 milionów, od czasu zas założenia cesarstwa 
niemieukiego czyli od 1871 r  17-5 milionów głów. 
W  r. 1871 Uczyły Niemcy ju t  wraz z Alzacyą 1 
Lotaryngią okuło 40  milionów, F rancya około 36 
milionów mieszkańców. Dziś liczy Francya 38 mi 
llonow, Niemcy 58 Możliwość odwem za r. 1871 
maleje dla Francyi z każdym rokiem.

Klub au to m o b ilis to w  iondyń8k>Ch zaintereso­
wał publiczną nwagę Bwoją obywatelską uczynno­
ści:,, Dotychczas ty ko skargi podnoszono na wła­
ścicieli samochodów, przygotowuje się nawet bil 
przeciw Ich szyokiej jeżdzte , sypią się karykatury  
i groźby. Ale kilka tygodni temu klub wspomniany
0 varł listę członków, hiórzyby gotuwl byli w na 
g łjcu  wypadkach oddać swoje samochody na usługi 
ssm —iów, ozy to dla przewiezienia chorych pacy 
e cz j też dia aokto.-ów, spieszących z pomocą 
M.ino vak krótkiego czam  ju z  K liki ra zy  automo­
bile oddały nieocenione usługi. I t a k , dr Bruce 
P o rte r z W indsor uratow ał życie dwojgn łodziom. 
W  jednym wypadku wezwany na wieś do chorego, 
rozpoznał złośliwą dyfteryę. Pospieszył z powrotem 
Po sernm I z szybkością błyskawicy wrócił do p a­
c j e n t  na czas jeszcze, aby uratować go od nie­
chybnej śm ierci Inny, godny zaznaczenia wyj . 
•darzył się w S fkocy l, gdzie doktor popędził 60 
mil auglelBKlch (75 kilometrów) na swoln trycykl. 
motorowym po sernm 1 tylko dzięki szyo o»cI s 
maszyny, ocalił życie ludzkie. Są też WoZt ,kie da-
ne, ae ■ czasem obBinga Bamochodow wejdzie 
w regułę i że szpitale londyńskie, jak  również le ­
karze miejscy będą mieli na nsłngi automobile, pę­
dzące z zawrotną szyokością, i to. co do J ził dnia 
JeBt tylko sportem , narażającym przecnodniów na 
kalectwo lub śmierć n aw e t, owa szalona chyżość
motorowych wozów, stanie się kiedyś dobrodziej­
stwem ludzkości

OlbrZj ml hotel. JuiIubi Huret, wysłany przez 
redakcyę paryskiego „F igara" w podróż po Amory 
te , opisnje obecnie poorć- swoją w artykułach, któ 
re ogłasza „Eigar0“* ^  j®anym z tycb artykułów 
znajdujemy opis hotelu nowojorskiego „W aldorf 
Astoria" w którym H nret mieszkał. Hotei „ W aldorf 
Astoria", mający 17 Pl5tr 1 1500 pokojów, obej­
muje caty kompleks budynków przy ulicy V. Je s t 
to jakby małe miasto w oceanie domów ze swoim 
Własny n: zakładem te .eg ra l oznym 1 telefonicznym,
1 poczcą pneumatyczną * oddziałem lekarzy, a m_ 
we fotograłów. Wszystkie poko,,. „ a ją  osoDuą ła ­
zienkę i nrząuaone są z uwzględnieniem najnow 
azych *poatępów technicznych. Główną osobliwością 
hotelu W aidorf Astoria" są sutereny o dwóch ko j- 
dygnacyacb. W suterenach pierwszej kondygnacyi 
znajdują się salony fryzyerskie dla mężczyzn i ki 
feiet sale „operacyjne" dla nagniotków I paznokci 
tudrież ła-um  parowa. Tu rezyduje HBt„ward“ ho 
telowy odbierający zapasy 1 towary dla hotelu. Tu 
są kuchnie, cukiernie, piekarnie, tu jest skład wi 
“a, konserw, bielizny i cygar W  oddziale dla ble 
lizny stołowej pracuje 95 kobiet, gdj ■
* W aldorf Astoria** do każdej wody dają świeżą 
*erwotkę, a w ogóle każda s tuza bielizu
być tylko ras użytą i zaraz idzie do praula. S e- 
dmiu ludzi zajętych jest otwieraniem ostryg, u*a 
ą irych istnieje osobny oddział z szefom, pouierają- 

® 500 franków iuiesięuzni6. Mycie naczyń w ka- 
ogrzewanych parą załatwia 165 osób. W  bu* 

*enacn drngldj ^ondygnacyl mieszczą się maszyny 
'grzewunia notelu i do wyto arzasna eiektryczno- 
tudzież sztucznego lodu. W  składzie węgla mie- 

20 .000  to r tego opału, ażeby hotel na wy- 
tak częstych strejków górniczych nie został 

°Pału. Tn znajdują się także w arsztaty ślusar 
« u stolarskie, blacharskie i t. p, Faoryka lodu 
4oi^t’1Ł dziennie 50.000 kilogr. lodu. Za 30.000 

w zużywa hotel bielizny n r o k ,  a w jednym 
1 podczas sezonu wyścigowego musiano do- 
*kła l porcelany za 11.000 doiarów. Prze- 
Wydają kuchnie hotelowe 6 .000 ODjadów 

k0 Personal hoteln skrada się i  1636 osób 
J ‘̂ miesięcznie 65.000 dolarów, nie licząc 

11(1 niektórych pomioszkaala, a naw et bie- 
‘aścieielem tegc hotelu, który czasami dzień-

Repertoar Teatru miejskiego
We czw artek: „Tannhausor" (występ Floriańskiego; 

ceny zniżone)
W sobotę: „Hugenoci" (pierwszy występ Wernera 

Albertiego).
W niedzielę: „Trubadur" ( ostatn i występ Albertiego).

Z kileoaar»a,*TWe czw artek  23 lipi a: Apolinarego o 
m. i Łiborego; w piątek 24 lipoa: K rystyny i Franci- 
szKa; w ooDotę 25 lipoa: Jakóba ap. 1 Krzysztofa.

,Vsobód »’ońoa 23-go lipoa o godzinie 3 m innr 69; 
zachód o gGdzinie 7 m inut 34 dłogoSo dnia godzin 15 
m inut 35.

Z krakowbMBgs abssrw atiryam . )u... 21 lipoa termo­
m etr doszedł od 16'4 do 2rO  C.; barom etr o^adał 

Dnia 21 lipoa o godzinie 7 rano stan barom etru 7S9'6 
mm, term om etru 15-6 O.; w iatr półnoony.

M o m o s c i nanlowe, literackie i artystyczne.
— Z opery W  Krakowie. W czorajsze przed­

stawienie „Cayalerii" do mniej szczęśliwych prób 
zaliczyć Dusimy. P anna Knrzówua, jako Santnzza,
1 p. Czelańska, jako Lola, wyśpiewały wprawdzie 
swoje partye bez zarzutu, ale g ra aktorska, nie­
zbędna w tym wypadku, nie pozwalała na złudze­
nia. P. Orzelski, jako Turridu, nie zrobił wrażenia. 
A rtysta ten, obdarzony cennym materyałem głoso­
wym, marnuje go w nierównej walce z trndnościa- 
mi techulcznemi, które tytko dobra szkoła i sumien­
ne studye pokonać mugą.

Pajaców" Leoncavalla ratow ał p. F l o r y a ń -  
s k i  w partyi Gania. Był on też wczoraj jedyną, 
obnażającą żywe zajęcie, w tym zespole <nysty 
cznym, osobistością. Od czasu, gdyśmy go w tej 
perty i w Krakowie słyszeli, pogłębił jeszcze postać 
Cania 1 wydobył na jaw  wiele nowych efektów. 
Ryzykowną natomiast okazała się próba oddania 
party! Neddy w ręce panny Esten. Ani jej gra, 
ani śpiew, ani matbryał głosowy nie mogły być 
dla publiczności atrakcyą. Całość czyniła wrażenie 
dyletantyzmn, dziwnie odb:jającego obok pierwszo­
rzędnego artysty, jakim  je st p. Floryański. (m.)

— 0 dziełach Mickiewicza. Pod tym tytułem 
rozpoczął wychodzący w Paryżu dwutygodnik „Bui- 
letin Polonais** druk zajmującego studyum o Mi­
ckiewiczu, napisanego przez Gabryela Sarrazlna.

— Młodzi powieściopisarze polscy. F. A. W o­
dziński pod wspomnianym tytuiem rozpoczął ogła­
szać studya o polskich modernistach w paryBkiem 
piśmie „La R erue" (dawniejsza ,,Revue des Ro 
vu !»“). P ierw szą pra^ę, która ukazała się w osr.a- 
tnic numerze wspomnianego czasopisma, poświęcił 
literackiej działalności Wł. Reymonta. W  nastę­
powe studyach ma p. W odziński zapoznać Franen-

i lyssenhpłfem , Żerom skim , Przybyszew skimzów z
I Tetmajerem

Książki dla wszystkich. W  dalszym ciągu 
popt larnego w ydaw nictw a, prowadzonego przez 

ńęgarnię M Arcta w W arszawie ukazały się na- 
stęj njące nowe książeczki- P ro t K. M a r t i n :  

Gwiazay, ich cechy, przyroda i ruchy" (Nr 107). 
(40  halerze,'

L i  M a r c h l e w s k a :  Co każdy o hygienie 
wiedzieć powin en (109).

Dr W ł. 8 t  e r  1 i n g: Dziecko nerwowe według 
różnych autorów (52 hal.)

W. O s t e r l o f f :  ZaryB historyi lite ia tu ry  nie­
mi ickiej. Część I. Od czasów najdawniejszych do 
Klopstocka. (115) 40  halerzy.

H u m o r  s t a r o p o l s k i  w p o e z y i  XVI i 
X V II w i e k u ,  W ybrał A. R. (108) 40  halerzy.

ognisk uniwersyteckich, które ściąga Jo siebie n a ­
wet z daleka spory zastęp studyującyeb kobiet, słu­
chaczki uniwersytetu lwowskiego, chcąc ułatwić ko­
leżankom swym zoryentowanie się w m'ejscowych 
stosunkach, o~az sprawę wyszukania umieszczenia, 
utworzyły z pośród siebie komitet, którego celem 
udzielanie informacyj słuchaczkom przybywającym 
na studya do Lwowa. K om 'tet rozporzs Iza już całą 
listą adresów rodzin, które podjęły się na umiar 
kowanych warunkach przyjmować słnehaczki na cał­
kowite umieszczenie. Osoby interesowane mogą zw ra­
cać Bię o informacye do komitetu samopomocy sin. 
ctaczek uniwersytetu lwowskiego, Lwów, „Czytel­
nia akademicka". — Pism a polskie, zwłaszcza pro 
wineyonaine, uprasza się o powtórzenie tej notatki.

Zapis dla „Sokoła na kresach**. Przeó kilku
dniami zmarł we Lwowie Feliks Ebernard, starszy 
komisarz maszyn, zastępca naczelnika warsztatów 
kolei państw, w Frzemyślu. Zmarły, człowiek mło- 
dy, bo zaiedwie 44-letnł, nieDOspclitej dobroci, za­
pisał swój skromny m ajątek urzędniczy, wynoszący 
10.000 koron na *zecz „Sokoła na iresecb" . Cześć 
pamięci zacnego obywatela!

Nie ma strejków rolniczych. Ze Lwowa dono 
szą: Podana przez niektóre dzienniki wiauomość o 
wybuchu strejków rolnyeb w Noweslólee Jodłowle- 
cklej w powiecie buczackim, jest zupełnie n iepra­
wdziwą W  Nowosiółce żniw* odbywają się w peł­
nym toku przy udziale miejscowej ludności.

Bip sa dla dzieci urzędników prywatnych we 
LwowU ogłasza na rok szkolny 1903 /4  konkurs 
na 5 miejsc bezpłatnych dla sierot po urzędnikach 
prywatnych, uczniów szkół średnich oraz 50 miejsc 
płatnych po 30 koron mlagięczuie. P oaau la  o przy- 
jęcie, opatrzone m etryką chrztu i świadectwem szkol- 
nem z ostatniego półrocza (dla bezpłatnych nale­
życie ndowodnionem potwierdzeniem ubóstwa) należy 
wnieść dc redakcyi „Urzędnika prywatnego" we 
Lwowie najdalej do dnia 31 llpcs b m. Osobiste 
zgłoszenia w bursie, przy ulicy Kopernika, L . 17

Rzć)d ń umówił. Wobec zamierzonej reorganiza- 
eyj szkół przemysłowych uzupełniających odniósł 
się w eruo iin r  z. W ydział krajowy do m inister­
stw a wyznań I oświaty o stała suowoncyonowanle 
każdej szkoły przemysłowej uzupełniającej w WJ- 
sokuśjl l/ |  części ogólnych kosztów je j utrzym ania. 
Obecnie nadeszło za ręce Rady szkolnej krajowej 
pismo ministerstwa, o d m a w i a j ą c e  prośbie W y­
działu krajowego.

Uwlazlenie Halperna, „Słowo Polskie" donosi, 
żo w Marmasz Szigath uwięzić miaao kupca H a 1- 
p e i  n a , który przed procesem o dofraadacye sol­
ne, uciec miał do Ameryki Halpern w tych dalach 
odstawiony ma być do sądu lwowskiego, gdzie 
wznowiona będzie rozpraw a kam a.

Echo sprawy Galicyjskiej Kasy oszczędności. 
W  lwowskim sądzie handiowvm toczył się od dłuż 
szego czasu proces byłego likw idatora Kasy oszczę­
dności, p. Ferdy »nia Gąsiorowskiego, przeciwko 
dyii kcyi Kasy. P . Gąs.oiowskl, zasaspendowany 
podczas p r .ie su  karnego w sprawie nadażjć w G a­
licyjskiej Kasie oszczędności a następne usunięty 
z irzędu po 31 latach Błużby bez emerytury, za­
skarżył dyr< kcy,; Kasy o reaktywowanie go w n- 
rzęlzio, względnie odiiowlednie odszkodowanie P ro ­
ces tuczył się przeszło 30 dni. Oaegdaj o godzinie 
l ‘J  w nocy wydał trybunał Dod p rz0wodnictwem r 
Kaweckiego wyrok, uznający, 11 Kasa ba t praw nej 
podstawy rozwiązała stosunek z p. Gąsiorowskim 

zaolacić mu musi odszkodowauie w kwocie koron 
15.760 wraz i  procentami 1 kuszta procesu w kwo­
cie 3 .863 koron 10 halerzy R asa została zasądzo 
dzoną na zapłacenie stem pli, których oskarżyciel 
nie dostarczył na mocy udzielonego mu prawa ubo 
gich. u u d ó w Iouo żądaniu osKarżycielą, aby orzeczo­
no, żo K asa zobowiązaną je s t reaatywować go jako 
swego likw idatora.

sterstwa handlu i sekretarza z ministerstwa 
rolnictwa do Budapesztu, ażeby rozpocząć no­
we układy z rządem węgierskim w sprawie 
owych 17 pozycyj taryfy cłowej, których au- 
stryacka komisya cłowa nie przyjęła.

Dział ekonomiczny.
N ow e koleje. „W iener Z tg“ ogłasza ustawę w 

sprawie budowy kolei lokalnych Tarnopol-Zbaraż i 
Lwów-Podhajce.

Z targów zbożowyon. Ara.;ów, dnia 21-go lipoa 1903 
roku Praoonr sa 100 klgr. netto: parenioa Krajowa od 
15'BO do 16 40. Fszeuioa w ęgierska od —r— do —■— 
Zyto krajowe )d 12'60 do 14 30. Zyto węglorukie od 

'■— do —■— Jęczmień od 11'80 do 12’70. Owies, i  opła 
• i  akoyzową ud 1150  do 13 00. Grooh oa 16 50 do a4-5Cl 
T atarka >‘ 13 60 do 1480. Pruno od 1 1 — do 3 —. 
Fasola 18 — a» 26 50. Jagły  od 18' -  do 22 Siu 
no ud 5*00 du 6*00. Słoma od 4'40 do 4*60 Konlozyna 
od i 80 do 7‘00. Ziemniaki za hektolitr od 3 6J do 4'40.

aja i «opę od 2'40 do 2 70 Masła sa 1 klg. od 1-60 
do 1*90. Mesła za garniec od 5 40 do 6 60 Spirytus na 
95°/0 Tralesa za hektolitr od -  1 do 176'—. Okowita
na 760/» Tralesa za hektolitr od —•— do 136.—. Ku- 
kuruata  za 100 klg. od — do 14'30. W yka za 100 
ki| ud 1100 do 12’BO.

Wiedeń. 22-go lipi a. Pszenloa 8 00 do 8-50. Zyto 
7 06 do 7-20 Jęczm ień 7 25 do 8 00. Kukurydza 6 '60  
do 6 /O. Owies 6-95 do 610. Rzepak 12 -  do 16'50. 

n eszoi
K„B7.ić p8Mt'  2! ~e °  P8*enioa na październik 717  
ao /  «J. tiy .o na październik 617  do ‘ 18. Owies na

t r nl  I 3 Ł 34, K a ihfydza na lipiec 6 32 do 
6d3. K ukurydza na sierpień 6 27 do o 28. K uturyóza 
ni wrze, en . Oo — . Ku«.arydza ua maj 1904 r.
"  TT-  vZ 7 '  - epak na sierpień 11 30 do 1140.

Usposobień e mierne, chęć kupna ogranictona, oferty 
pr*:y]emnlejBfe; pogoda piękna.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  22 lipca. 

Komitet samopomocy słuchaczek uniw ersytetu
lwowskiego nadsyła ni m następujący komunikat: 
Znane są wszystkim trudności, z jakiem l spotyaają 
alę kobiety, przybywające z dalekich stron na s tu • 
dya do miast uniwersyteckich. B rak  Informacyj co 
do warunków przyjmowania kobiet na dany nni 
wersytet, nieznajomość stosunków, oraz trudności 
łączące się z wyszukaniem Odpowiedniego umiesz ze- 
nia zrażają wiele kobiet do studyów uniw ersyte­
ckich. Ponieważ Lwów stał się j. dnem z większych.

T e le g r a f io m  i i e l e f o i i e n e  

wiadomości „N . Reformy**
z dn ia  2 2  llpca.

i-wow „Gazeta Lwowska** ogłasza: Cesarz 
Łdtwierdził wybór dra Jana S t e c a ,  adwokata 
krajowego, na prezesa Rady powiatowej w
T a r n o w i e .

ezydyum i kraj. dyrekcyi skarbu zamiano­
wało adjuustów  techn konti. skarb. Tadeusza  
G a w r o ń s k i e g o  i Adama L u k a s a  kon- 
troloraini techn kontr, skarbu w IX  kl. ran­
gi. 8 asystentów  Janusza C h e m c z u k a ,  
Adolfa R ó u r i n g a  i Feliksa S i e m i ą t k o w ­
s k i e g o  adjunktami techn. kontr, skarbu w 
X  kl. rangi.

Temedzwar. Liczba strejknjących w kopal­
niach Towarzystwa kolei państwowych w AniQa 
wynosi 2000. W ysłano tam dwie komoanie 
wojska.

Belgrad. D zien n ik  urzędowy ogłasza dalsze  
zm iany w  w ojskow ości, a m ianow icie usun ię­
cie 20 kom endantów batalionów z przeniesien iem  
do stanu dyspozycyjnego.

Bruksela. Umarł tutaj w 73 roku życia ge­
nerał Henryk Aleksy B r i a l i n o n t .

Paryż. Sąd policyjny skazał nacyon. deput. 
S y y e t o n a  za czynne znieważenie przy osta­
tnim wyborze swego kontrkandydat?, na 100 
koron grzywny.

t  K s -  A d a m  S a p i u h a .
Lwow. Nadeszła tu wiadomość, że w Rel- 

chennall zmarł wczoraj ks. Adam Sapieha.
Lwów. Na wiaaomość o zgonie ks. Adama 

Sapiehy zwołała galicyjskie Towarzystwo go­
spodarskie, którego zmarły był honorowym pre­
zesem dożywotnim, nadzwyczajne zgromadzenie 
na jutro, celem obmyślenia sposobu uczczenia  
pamięci zmarłego. Depesze kondolencyjne na 
ręce najstarszego syna, ks. W ładysława, ba­
wiącego w Keichenhall, przesłał dziś nam ie­
stnik hr Andrzej Potocki. W ydział krajowy, 
Towarzystwo gospodarskie, Towarzystwo kre 
dylowe ziemskie i w iele innych instytucyj, —  
Zwłoki ks. Sapiehy będą zabalsamowane i w 
przeciąga kilka dni sDrowaazone do Krasi­
czyna, gdzie spoczną w grobowcu rodzinnym  
obok zwłok ojca, ks. Leona, pierwszego mar­
szałka krajowego G alicji. —  Na pogrzeb do 
Krasiczyna wybierają się 1 ozne aepntacye oby­
watelstwa.

N o w e  n k ł a d y  n g o a u w e .
Wiedeń. Minister handlu Kall udał się dziś 

w towarzystwie dwóch szefów sekcy* z mini-

Mowa Apponyego,
Budapeszt. Prezydent Izby hr. Apponyi wy­

głosił dziś od dawna oczekiwana mowę o sy- 
tnacyi. Mówca zaznaczył na wstępie, że uważa 
za swój obowiązek zabrać głos w dzisiejszem  
tak krytycznem położenia. Dalej oświcdczył, 
że on i jego stronnicy będą popierali gorąco i 
wszelkiemi siłami obecny gabinet hr. Khneua,. 
Skłaniają ich óo tego mianowicie następujące 
względy po pierwsze, że hr Knuen identyfi­
kuje się z polityką swego poprzednika i dalej 
rządzić zamierza ,w jego dachu; po drugie, że 
drogę, obraną przez hr. Khuena ku rozwikła 
niu obecnych trudności uważają za jedynie  
słuszną i racyonalną. Co się tyczy nowego 
przedłożenia wojskowego, to stanowisko jego  
stronnictwa w tej sprawie jest znane- Zape­
wnić zaś może, że się ono dotychczas nie 
zmieniło. On, mówca, po dokładnem zbadaniu 
przedłożenia, oraz jego motywów, doszedł do 
orzekonania, że je s t  ono uzasadnione i z tej 
przyczyny przyjął je i popierał

Przedłożenie to nakłada jednakże na W ęgry 
ciężary wysokości wieln milionów. Nie można 
więc żądać, aby W ęgry przyjęły je zupełnie 
bez wszelkiej kompensaty na polu narodowem. 
To też zaniepokoiło go bardzo oświadczenie 
nowego ministra houwedów w komisyi wojsko­
wej, ponieważ dowiedział się z niego, że  je­
dna z głównych kompensat, przeniesienie ofi­
cerów  węgierskich do pułków węgierskich do­
konuje się tak niezmiernie wolno. Dalej za 
niepokoił się bardzo, dowiedziawszy się z tego  
oświadczenia, że wedmg nowej wojskowej a 
staw y karnej ma w postępowaniu sąduwem o- 
bowiazywać j ę z y k  s ł u ż b o w y  a r m i i ,  a 
więc język n i e m i e c k i .  Mówca nie może się 
na to zgodzić, nie może wogóle pogodz.ć się 
z myślą, iżby w jakiem kolwiek publicznem po­
stępowaniu ka-nem na W ęgrzech używany był 
inny język, niż w ęgierski. Zaklina więc rząd, 
ażeby w ostatniej jeszcze chwili zmienił w tym 
kierunku swoje postanowienie. Mimo tycn błę­
dów rządowych mówca uważa obecną obstruk- 
cyę za nieuzasadnioną i szkodliwą dla kra.jn 
Nie zaszło prze :ie nic takiego, coby asprawla 
dliwiało to naruszenie prawnego stanu parla­
mentaryzmu. Mówca zaklina więc opozycyę, 
ażeby od obstrukcyi odstąpiła. I jegc stronni 
ctwo dąży do rozwoju narodowych praw w ę  
gierskieb, aie dążyć będzie do tego zawsze 
drogą l e g a l n ą .  (Długotrwałe oklaski).

WybbcD Wozuwlnsza.
Neapol. W e z u w i u s z  w y r z u c a  l a w ę  

Silne wybuchy trwają daiej. Okolica Wezu 
winsza nie jest zagrożoną.

Syrakuzy. W nocy o godz. pół do 12 odczuto 
tn silne trzęsienie ziemi.

Gorszące życie metropolity.
Konstantynopol. Gmina m iejscowości Prizinn 

zażądała od patryarchy ekumeńskiego usunię­
cia metropolity Nikofora, który prowadzi gor­
szące życie f przed 8 miesiącami biskupstwo 
opuściwszy, zaniedbuje sprawy kościelne. —  
Gmina grozi zerwaniem z patryarchaiem, jeżeli 
jej żądanie me będzie spełnione.

Btll irlandzki
Londyn. Izba gmin w trzeciem czytania przy­

jęła i r l a n d z k i  b i l l  k r a j o w y ,  oraz wnie­
sioną przez ministra wojny rezolucyę, posta 
nawiającą wyasygnowanie 5 milionów fantów  
szterlingów na budowle wojskowe.

mogła się jeszcze odbyć ceremonia złamania 
pierścienia rybaka, gdyż pierścienia tegu je­
szcze me zdołano odszukać.

Wrażenie i  Madrycie.
Madryt, W ieść o śmierci Leone X III wy­

wołała tu bardzo głęookie wrażenie Cała pra­
sa podnosi wielkie dobrodziejstwa, wyświad­
czane Hiszpanii przez zmarłego papieża, mia­
nowicie jego medre rozstrzygnięcie SDorn o 
wyspy Karoliny, przez które zapobiegł wojnie 
domowej w Hiszpanii. Zaraz po nadejścia w ie­
ści o zgonie papieża, król Alfons osobiści© zło­
żył kondolencyę nnneyuszowi.

Kondolencye.
Wiedeń Także dziś na ręce nnneyusza Ta- 

glianiego nadeszły liczne kondolencye od arcyks. 
Sarola Stefana i małżonki i ich syna Leona, 

chrześmka papieża. n0,dto od innych arcyksią- 
żąt i wybitnych osobistości.

Na pogrzeb.
Paryż, R epubbsę francuską podczas pogrze­

ją papieża zastępować będzie ambasador w W a­
tykanie, N s a r d .  Prezydent Loubet wysyła  
;ako swoich zastępców dwóch oficerów.

Rząd włoski a conclave.
Berlin. Z Rzymu donoszą, że uprzejmość, o 

kazywana przez rząd wiosk. wobec W atykanu  
z powodu śmierci papieża, sprawiła w kołach 
kardynalskich jak najlepsze wrażenie. W  ko­
łach rządowych spodziewają się też, żb wsku­
tek tego nieprzejednane żywioły w kolegium  
kaidynalskiom me zdołają narzucić swej woli 
całemu concla^e.

Odpowiedzimny redaktor i wydawca* 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i e

N A D E S Ł A N E .
(A-tyknły w tym dziale nie pochoozą od 

R ed ak ey i).

Ludwika Sobwfejgriera

M M  wydiowmy w Monaiem
ulice. Chałubińskiego, 21, (internat dla młodzieży 
męskiej) H ygieniczne utrzymanie. Staranna o- 
pieka wychowawcza i lekarska. Nanka do szkół 
galicyjskich lnb do szkół z językiem rosyjskim.

Opłata od 600 złr. rocznie. 1818 l  0

Po śmierci papieża.
(Telegramy .,N. Reformy** z 22 lipca).

Zabalsamowanie zwłok.
Wiedeń. Z Rzym u donoszą do „N Fr. Pres- 

s e “, ze przy sek cy i zw łok  papieża, dokonanej 
przed zabalsam owaniem , stw leid zon o , że w szy ­
stk ie  organa w ew nętrzne, z w yjątk iem  bezpo­
średnio zaatakow anych chorobą, były Dormalne 
i zdrowe. W n ętrzności, złożone w  urnie, na­
pełnionej wonnem i eseneyam i, pochowane zo­
staną w  k oście le  św . W in cen tego . Jam ę p ier­
siow ą i brzuszną w yp ełn ion o  n astępn ie watą, 
nasyconą snolim atem  i karbolem . Po w strzy ­
knięcia  w ży ły  płynów an tisep tyczn ych  ow i­
nięto ciało w  przepaski, napełnione tynk tu rą  
i nbrano je  w szaty  śm iertelne.

DziA dopuszczeń:' będą do zwłok członkowie 
ciała dyplomatycznego, arystokracyi i gwardyi 
szlacheckiej.

Rzvm „Voee della V erita“ donosi, że przy 
dokonanem wczoraj przez Laponiego balsamo­
waniu zwłok Dapieża skonstatowano w jamie 
opłucnowej płyn, sfwierdzająey przebyty proces 
zapalenia opłucnej, brodkowy i dolny płat płu­
ca prawego znaleziono s t w a r d n i a ł y m ,  Pro­
tokół stwierdza rozpoznanie lekarzy, tj. zapa­
lenie płac i opłucnej.

Urna z sercem.
Rzym. „Voce della Yerita“ donosi, że urna 

z sercem papieża do godziny l l !/» w nocy zo­
staw ała w tajnej antikamerze pod strażą gwar­
dyi szlacheckiej, poczem zaniesiouo ją do ka­
plicy św. W mcencyana i A nastazyusza, a 
dziś rano przeniesiono do kościoła, gdzie bę­
dzie zamkniętą w murze po prawej stronie oł­
tarza.

Wystawienie zwłok.
Rzym. Zwłoki papieża przybrane w białą 

sutannę i jedwabną przepaskę, w czerwoną 
mocettę i czerwone buciki, spoczywają w sali 
tronowej pod baldachimem. Na każdym rogn 
stoją kandelabry. Gwardya szlachecka utrzy­
muje straż honorową. Ustawiono także mały 
oitarz. Ciało dyplomatyczne i wybitne osoby 
dopuszczone dziś będą do zwłok papieża.

Zaginiony pierścień rybaka,
Berlin. Do „Germanii** donuszą z Rzymu, że 

na wczorajszej kongregacji kardynałów nie
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Dostau możiia wszędzie.

niezbędny k r em  do z ę b ó w ,
utrzymuje zeliv czystemi, i zirowemi. Jl

iivoM  Br iB iltr w CteanowiB
poszukuje 1806 5 3

r u t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n t a
z dniem 1 września 1903 r.

O k  9 S i U  *0 lJ 9 iJ i8 |8 A jq B 9
*2 Mousiaa*JOj eizpgjus ^pesud feaąB{d ezjq 
-op *fe{U4S stuAz-io muijoiaioni al0 lĴ Iẑ >', «d%Cvp 
ejM i einBideąjoj na ńohfńjS ‘nanMoąoAai ezjqop
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Kurssi telegraficzne
Wisdsz, 22 llpcs, Zamknięcie gfełdj o g 3 b0.
Akoye anitryackiego Zakłada kredytowego 66* 25 

Akoye węgierskiego sakiadi aredytowegc 33 ou. Akcyc 
Anglobanki 27 5 '  Akoye Unionbanka 628-—. Akoye 
LiAnderbai >k i 410 60. . Aoye lankTereliiu 479 60. Ako < 
Bodenoredi. 920-—. Akcye Ualloylsldegu Banku hlpote 
oanego — . Aroye kolei pańsKowyo*! 67’.'26. Akoye 
kolei południowej 83-—. Akoye N. J>amwave lit. A. 
— . Akoye N, TramwLye lit. B. — . Akoyn ko 
lei Eioethal 428 50. Akcyo kolei Vółnoonej 6385 Ak 
oyo koo Caerulowieokiej 574 60. Akoye 4.i„iny 370 —. 
Akcyj Blnia Muranyi 461*—. Akoye Pragsziegu Tcwi, 
«» łtw a źblasnego 163U _ .  Ak lya ian.yki broni 34t — 
Akoye i nr eo kle *yi mlowc 36960. Obligaoye węgierskie 

.u ju Dlaao. .ne 'uc''7„ Bonta majowa ICO 30. Anst -yaoka 
• mta koronowa 100-6F. Węgłerski renta koronowa 9H 36 
66 1. J4sty Towari-s.wa kred-tuwego aiemskiego 98-70 
4*/, Listy BanL_ 1 .-a.owego 98*75. 4‘/, /, L istj Buikn
arajowego ■.02*21. 4°/, Listy Banku hlpoteomcLO 9C-_

Listy Bankn hlpote isnego 101*—. 5°/, Listy Ban­
ku hipotecznego 111*90. 4»/, Galloyjzkie o .Jgacy nro- 
pinaoyjne 101 *25, 4»/» D.Uu, j .k .  pożyczki, kraj w i .  Jo 
kn 1p »3  99'35. ć*/, Pci-ozka miastf, Lwowa 96*35. 
Losy tnre > J 121*60. Mark' 117*37 hnb.e 262*76 

Uzp.-cbienie trw ał. Wabione na zagrani szuu wiado­
mości urzy knrsaoh ustaionych.

fiakier 20*56 Bpokojny. apuy tu . 42*60. Naft* nlf- 
zmiemonu

Cennik Izby bunalowej I przeayefowe| 
w Krekówle

■ 22 lipoa 1908 i. godalnt, 1 wyoludnlr,
Korony.

I Wanty ] o w zadają
Bubli papierowe.......................................... asa 60 ""
Mark n ie m ie d k le .................................... 117 —

264 — 
117 60 

9b 60 
19 12

Frank p a p le io w i...................................  9C i c
Dwn&zleztofrankówkł w ałoole - . „ 19 —

II. Llzty zutawae,
6*-,, Listy tastaw psem, 3*nkt hlpot. 111 60 112 60
ż / , J/ ,  Listy aatitawne Banku hiroteor. 101 — ±01 75
l#/» ■ ■ > .  98 — 98 76
17*/, Listy aasjawne Banki kialow 101 60 102 6C
iQJ i • .  .  .  98 60 99 6C
t , t LUt'. saat.gul.Tow.kred. alim.nleok. 38 — — —
*V. a ■ ■ ■ .  .  41 -letn li 98 25 99 26

U  . . . . . .  6 i-letn ie  t8  2C 99 2ł>
III. Oallgaoyz I pzżyozkl 

l 9l ,  Gailoyjsklr obhgaoye proplnacyjne 99 60 100 60
11/„ P oiyo^ a kra.owa i  r. 1 8 9 8 .  98 50 98 50
4 •/. .  u ia ita  Lwowa . . . .  90 — 90 76
*‘/.*V. .  .  .  . . .  101 60 102 60
6*7, Obligaoye komunalne Banku a a  102 — 108 —
A1/.0/. ■ .  10. 6o 102 60
4*/, .  k o le jo w e ............................  98 50 99 60

IV L >l >.
Losy miasta Krakowa . . . . . .  79 — 82 -

V.  A k r y e .
Akoye u  an ta  nipoteoanego we L*»owii 636 — • 636 —-

.  .  Galio, dla h. 1 r. w K r a k .  — —
■ „ Lwów-Ozerniowoe-Jassy. 676 — 672 —

fantazyjne, gumowe, skórzane i taśmowe — Ktamry fantazyjne do ubierania pasków — Taśmy i Gumy na paski — Guzik! fantazyjne, meuuowe^
i ê 0We? i rogowe — Klamerki — Szpilki do kapeluszy ozdobne — Podszewki, Nici Q  A f f j | T D Q | | l  £  T i  W it  F g  

"ikie przjbory do krawieczyzny polecają po cenacb najniższych i w wielkim wyborze l  w  l i «■£D U l \ I  t t  mmI 111 mmŁ R  Rynek 8.
b e r t



4 Nr 165. N O W A  R E F O R M  A. Czwartek. 23 Lipca lii -3

Zaiząd dóbr Sniatynka
ma zaraz n a  s p r z e d a ż  około 4000 
(cztery tysiące) sz tu i dębów gon 
nych (wysoko wyrośniętych) od 3o
do 8u centymetrów średnicy, koto go­
ścińca murowanego, pół godziny drogi 

od kolei.
Również Zarząd Jobr Sniatynka 

może wydzierżawić ta rtak  wodny i 
parowy od Igo stycznia 1905 r W y­
dzierżawiający tartak obowiązany jest 
zakontraktować coroczne kupno 7 (śre­
dnio) morgów starodrzewu jodłowego, 
z dębiną mieszanego.

Oferty zgłaszać należy pod adresem: 
Zarząd dóbr hrab. Tarnowskiego, Snia- 
tgnka , o. p. Drohobycz. 1816 1 0

K o n k u r s .
Przy izraelitkiej szkcle ludowej 

W ZabioCiU ad Żyw iec, z polskim 
i niemieckim językiem wykładowym, 
jest do obsadzenia od dnia 1 wrze­
śnia 1903 r. posada nauczyciela, 
ewentualnie nauczycielki.

Pensy a wynosi dla nauczycieli 
z świadectwem dojrzałości K 1000, 
zaś z patentem kwalifikacyjnym IC 
1200 roczn ie , dla nauczycielki o 
K 100 mniej.

Podania należycie udokumentowa­
ne naieży wnosić do ,.Przełożeństwa 
izrael, gminy wyznaniowe! w Zabło­
cili ad Żywiec “ na ręce podpisanego 
najpóźniej do 7go sierpnia b. r.

1819 i  2 D r  J u n g e r .

Zmiana lokalu.
A l f r e d  B l a s o n
OPTYK C. K. KLINIKI OKTTLTST.

U N IW . J A G IE L L ., isou 3 10 

przeniósł się pod Nr. 3 4  na 
ul. Floryańską, Kraków.

M a is o n  4c  M o d e s
Julian ffalza * Przemyśln

p o s z u k u j e  p o m o c n i k  a  do han­
dlu drobiazgow o-galanteryjnego, oraz 
p a n n y  do sprzedaży kapeluszy dam­
skich, władającej językiem niemieckim  

i polskim. 1808 3 3

©
Kurs prywatny.

Do e g z a m in u  z  r a o a a n k o w o s e i
p aństw ow ej, buchalr.eryi pc jed . i po ­
dw ójnej, p rzygo tow uję  pod gw aran - 
cyą zd an ia  w n a jk ró tszy m  czasie, za 
sk ro m m m  w ynagrodzeniem . 1726 7 0

H e n r y k  G ottlieb , 
rut. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 

Dietlowskiej L. 68. druuie pięt-o.
Dla P ak nauka oddzielnie.

O

o &

otrzymuje się przez użycie M y d ła , g l l a e r y -  
n o w o -b e n a o e s o w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  
które usuwa piegi, liszaje, w ąjry  I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biała.
Skladv w K rak ow ie Droguerya pod firmą 

J . "Wiśniewski, obecnie K. J  drzejowski, mag. 
farm acji, ul. Ś tradum N r. 7 i inne droguerye; 
w B i  a a n i  Tan Michnik drtsguerya; we L w c  
w ie  A ltred Heucock, ul. H etm ańska Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiali uprasza się wy­
raźnie żądać „Mydła Jakóba W iśniew skiego 
m agistra fa rm ac ji.“ 351 44 0
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M I L I O N Y  O A J Y I
ozy ifa „Fepohny."

Zapytajcie się swego lekarza czy „Feeolina‘" 
m e jes t najlepszym kosm etykiem  na skore, 

wiosy \ zęby?
N ajbardziej n ie c z y s ta  tw a rz  

1 najbrzydsze ręce nabier-,ią natychm iast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLINT."
„FEEOLINA" jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zm arszczk i fatdy 

na tw arzy, waąry, pryszcze, "zerw oność nosa 
1 t. d. — przy używaniu „FEEOLINT" snikają 
bez śladn.

, FEEOLINA" stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania czyszczenia i upiększenie wło­
sów." zapobiega wypadan;u włosów, ły„ienin 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA" jest również najlepszym i naj- 
na taralm cj. środkiem do czyszczenia zębów

Kto „FEEOLINT" używ.. regularnie zam iast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujenij się pieniądze 1 „tycnm ia ,t 
zw rśclc, gdyby ktokolwiek z „FE20LINY" 
nie był zadowolonym Cena sztuki 1 K. 3 szt. 
K. 2’50, 6 szt. 4 & 12 szt. 7 K. Porto od je ­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk z wyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

W ysyła gł. skład M FEITH, Wien, 7 Bezlrk- 
M am aniłtirsliasse  38. 1092 6 6

Składy w K rakow ie: Skład główny: J . Ha- 
nak i Sp., droguerya, ul. Szewska 5; Franci­
szek Zopoth i S p .. droguerya. nl. Sienna 12; 
A pteka ,pod Gwiazdą", ul. F loriańska; Józef 
Nowak (dawniej M. Doming), perfumerya, Ry­
nek gł. 17; M. Figiel, pe -tum ery a, Rynek gł. 26; 
Kotapka Roman, perfmuerya, ul. Szewska 21; 
Raim i Sp., Rynek, „pod czarnj m psem.“

S Y R O P  P A R T ,T A N O środ ek  do czy szc /en ia  k rw i
wyrabiany od roku 1838

przez P r o f .  G riro la m o  P a g - l ia u o ,
Florencya, via Pandolfińi (Włochy).

Skład wysyłkowy: A p t e k a  B r a c h e t L ,  
910 33 ioo A l a  ( F y r o l  p o łu d .)

P r ^ l / f k / l z a n f  k "tolik> biegły W  ję- n  m i y  LrtIK  zyku polskim i nie­
mieckim w mowie i p iśm ie , potrzebny 
jest do w ielkiego handlu sukna w Ber­
nie. Zgłoszenia listowne przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy" pod 1809.

180M 2 3

F.E. ZajączriK i Lante
poleca

Sukna i Sieraczki na liberye, 
pokrycia powoź, i wózków, 

di hundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r t y  
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o o e , D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o w e ,  F l a r e l e
w stąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i .  1049 23 o

E l r l  a w f i r  w Krakowie, Rynek A-B L. 14 
9 A f  ■ U j f  we Lwowie, nl. T eatralna L. 3,

dla sprzedaży hartow nej i drobiazgowej.

Z ako pane .
„ W a r s ź a v
Danielakowej 
umieszczony 
świerkowego 
i balkonami, 
Wodociągi, 
ka. Kuchnia 
na gruźlicę

iankau pensyonat Maryi 
przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j ,  
w nowej willi wśród lasu  

, Pokoi 30 z werandami 
zwrócone do gór i słońca. 

Konie na miejscu. Łazien- 
zdrowa i obfita. Chorych 
nie przyjmuje się. Ceny 
przystępne. 1434 10 10

W Y R Ó B  K B A J O W Y

Egipskie 

i bibułka

nieszkodliwy WYCIĄG ItO S t.iY W  do 
Rrhowania włosów.EN“$* LINA

Barwi stopniowo, a trw a le , od blond do najciemniejszych.
I M A  pozostawia włosy czystemi, konserwuje 

f i l  4)3 * t l V  JM £  Iw  i wzmacnia —  okazała się w praktyce
ze w szystk ich  d o t y c h c z a s  z n a n y c h  
środków najlepsza, i 8 i i  l  5

PO LEC A :

R. W YSK,T}A? Kraków, plac Maryacki.
H e n n o l i n a  flakon k o r .  2  1 4 .  —  D e g r e s a t o p  niezbędny 
do odczyszczania włosów przed barwieniem , flakon X k o r » .  © O  h a l .

OOOOOOOOOOOOOOC^OOOt ^ >OOQOO

H O TEL R O Y IŁ
w Kraków1?, na rogu plant i ul. Grodzkiej,

l l

po pięciodniow ej. p r z e z  w y ło w y  s p o w o d o w a n e ’ p r z e r w i e , otworzył znowu 
r e s tn u r a o y ę  i poleca Szanownej P. T. Publicznuści swoją w yśm ienitą kuchnię, 
znakomite p .w o  f i z w e o h a c k la , prawdziwe z  n a j l e p s z y c h ,  w ln n io  p o o h o -  

d~.aoe w in a  po cenach nader umiarkowanych.
Na obszernej werandzie można w cieniu spożyć obiady, podwieczorki i ko­

lac je  na świeźem powietrza
Również poleca wykwintnie urządzone p o k o j e ,  przy starannej usłudze, 

począwszy od 2 koron za dobę. 1817
S A  C J l Ell>  dzierżawca hotelu i restaurator.
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D n ia  4 -g o  s ierp n ia  1903 r. 1 d n i n a s tę p n y o l o g o d z in ę  A-ej rano
w myśl regulam inu § 24, odbędzie się

s a l i  k o n c e a y o ii . Z a k ła d a  z a s ta w n ic z e g o
w  K r a k o w ie  p r z y  n l.  W iś ln c j  X. li

LIO ^TA CY A PU BLICZNA
NIEWYKUPIONYCH i NIEPROLONGOWANYCH ZASTAWÓW,

a mianowicie:
1) Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach, zastawione od 1-go r  -ie triia  1902 r. 

do 3 1-go lipca 1902 r., osta tn ia  liczba zastaw u Nr. 12.964, kolor kartek  zit>>uy.
2) Ubrania, bielizna, towary łokciowe, maszyny do szycia, rowery, strzelby i obrazy, zasta­

wione od 1 -g o  października 1902 r. do 3 1 -go styeznia 1903 r . , ostatn ia liczba zastawu
\r .  2518, kolor kartek  jasno zielony.

3) Paprery wartościowe, niewykupione po dzień 31-go lipca 1902 r., ostat ia  liczba zastawu 
Nr. 2549, sprzedane będą z wolnej ręki według kursu „Gazety Lwowskiej.“

Licytacya odbywać się będzie tj ik o  w przedpołudniowych g o d n n ach , ponnhidniu zaś 
Zakład zastawniczy otw arty  dla Publiczności, jak  zwykle od gudziny 3-ej do 6-ej. 

Prolongować nv żn a  tylko do dnia 31-go lipca 1903 r.
   W dzień licytacyi Zakład nie przyjmuje prolongat. ■ —

UWAGA. W  myśl reskryptu c. k. N am iestnictw a z dnia 3 0 -go  w rześnia 1901 r. L. 93028 
wolno sprzedawać i nabywać tylko cechowane przedm iot’ . — W zywc się przeto wszystkich 
posiadających niecechowane przedmioty wystawione na licytacyę, ażeby we własnym in te­
resie zgłosił, się do Zakładu najpóźniej do 31 - go lipca 1903 r . , a to celem ostemplowania
tychże. — Kto nie dopełni tego obowiązku, narazi się na stratę , względnie na potłuczenie fantu. 

Kraków, w czerwcu 1903 r. 1810 1 3
K o n c e s y o n o ic a n y  Z a k ła < l z a s ta w n ic z y  w  K r a k o w ie .

W Y R Ó B  K B A JO W Y .

Zakład wodo- i elektrolecznfczy
dla choiób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artry tyzm . otyłość, niedokiew ność, bóle ner­
wowe jak  ischias Ad.), kąpiele nasycone kw a­
sem węglowym (Nauheim).

Elektroterapia . mechanoterapia (mięsienie 
w ibracyjne, metoda Frenkla itd.l; stosowanie, 
promieni R entgena do leczenia chorób skór­
nych i prześw ietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tę tn ic , kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złams niach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Arsonwal zacya (prądy o bardzo wielkiem na­
prężeniu) w niektórych Dolach nerwowych i 
mięśniowych, w m igrenie i w chorobach skór­
nych 1359 20 40

/ ł r  M . K a r to w s k i ,
Kraków ul. św Anny 2, telefon Nr. 359.

5
kg. koszyk brzoskwiń , . K 4 —  
„ „ ogórków mał. lub wiel. „ 3’—
,. „ jabłek, gruszek, śliwek „ 3*—

opłatnie do każdej stary i pocztowej wysyła

Jan Stefanovic, Ung.-Weisskirchen
(Połud, W ęgry). 1746 8 12

f i .  Z ie liń s k i,
msebanii i ojtyb, i  M o w ie , M  A-B. 39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyr wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. —  

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły t /  do tychże z polskiemJ melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje w szełk u  instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem w szelkie zamó­
wienia na okulary lub binoKle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 72 o

i O O C  O O O  £ O O O C 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3

PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne;

KAPELUSZE filcowe i słom kowe, czapki i cylindry;
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie;
BIELIZNĘ męska;
KOCE i PLEDY angielskie;
PRZYBORY Do PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 

worki na laski i parasole, worki illa turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 15 i 5

polecają po nizkich cenach

BR. BIIEV SCY
W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI.

Ć O O O O O O O O O G  0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

•  H e rb a ta  z  B r o d ó w ! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

KF.KBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca M an d el

W .
w  F rod ao li na pograniczu rosyjskiem.11 51- O

H o rb a ts .  z  B r o d ó w !

1 iu n t „Familijnej" bardzo d o b r e j .....................   • złr. 1.40
■ iu n t „feelanpe de Moskan" w oryg. opak., nailopszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginamenr opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów1 z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon, znakomita, franco ó k i l o ...........................9 _

'i l f o n s  G n r o d i s ,
W i e d e ń ,

Najstarszy specyalny Zakiad
dla budowy okrągłych

kominów fabrycznych,
o b m u  r o w a n i a  k o t ł ó w

i bn2oiF  fnudamentów maszynowych.
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu.

P r z e sz ło  3000  p o leceń  z w sz y s tk ic h  częśc i św ia ta .
Długoletnie poręczenie. 669 20 20

Generalna rep rezen tacja  dla G alicyi
B R A C I A  S C IY L E Y E łi

we LWOWIE, 11I. BoguNławKkiego 9, (rlrlon 320.

Eardzo piękne angielskie łóżko 
m etalow e , sztychy w  opra­

wce, obrazy, do sprzedania przy 
ul B r a c k i e j  L. 1 (róg Rynku), III. 
piętro. Wiadomość u stróża. 1794 2 3

Gazownia miejska
zniżyła cenę koksu do osu­

szania m ieszkali:
przy odbiorze <lrobnjrm na kor. 2 ’— 

f  - j, 25 mtr. ctr. „ 1’70 
za 100 klgr. z od Wozem; 1 

oraz wypożycza piece kokso we 
do osuszauia. 

Zgłoszenia przyjmuje: 1797 3 6
Dyrefccya gazowni m ą  (nl, Gazowa tel. 72), 
Sfclco gazowni m ej. (u l św. a d p  2 tel, 34!)), 
Strażnica gazowni i i f f  (nl. Grodzka 32 ta l 198).

TPIrnlWlPlT zastawione i° sJ  wyku-
lUKUlWluA pujemy i dopłacamy do 

pełnego kursu dziennego. Tesame losy, 
tj. tesam e serye i numera odsprzedaje­
my na życzenie na dogodne spłaty mie­
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych  
w ratach miesięcznych. Kupno i sprze­

daż efektów miesięcznych.
Dcm bankowy 

Schiitz i Chajes w i Lwowie, olać Maryacki 7 
(rug ulicy Kopernika). 1/05 6 O

C iu p ią c y  *isi 15y71;> 24

popeJiiiitją  
Z B R O E  N I Ę

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacji. — Dosta 
łem zloty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem U u s s e n b a u e r e m .— Prospekta 
pod dyskrecją gratis. — II. Carl Tiesel, 
specjalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse 19.

Morele słynne
zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane, wysyła 
w 5 -k lg r. koszykach po 3 kor. 40 hal. franco
za zaliczką f ,  ^  / / 0 f x s t e { n f

1686 11 14 właściciel ogrodu w Zaleszczykach.

K r U U / r  D U J5  podejmuje się o0hót 
IYI a n l U n d  w domach prywat.
i gotowa do wyjazdu. —  Bąjm Ixa 
poste restante Krakón. 1795 3 3

P lerws^e piętro
w domu przy ul. św. A n n y  Nr. 3, 
składające się z 7-mm dużych pokoi, 

jest zaraz do wynajęcia.
Bliższych wiadomaŚei udzieli kance- 
larya adwokata Hr. Doboszyuskiego 
1540 przy ul. św. Anny Nr. 3 14 o

Pierwszy Z&kl âd 
pogrzebowy

Kraków, ul. Mikołajska 16
Składy oraz w łasny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr trumny metalowe, a od 15 złr. 

i trumny dębowe. 1692 3 o

Wrźszy Zasłali nutowy żeński
z  p e n s y o n a t e m

H. Strażyńskiej
w Krakowie

o dziesięcio - letn.m kursie naukowym, 
składającym się z klasy wstępnej, ośmiu 
klas i roku przygotowawczego do spe- 
cyalnych rządowych egzaminów zawo­
dowych, przyjmuje wpisy i udziela in- 
formacyj przy ulicy- Franciszkań- 

&Riej Nr. 1, II. piętro.
Nauka w pensyonacie rozpoczyna się  

dnia 9go września., 1731 4 10

Można również zapisywać się na w y­
kłady poszczególnych przedmiotów, lub 
na języki francuski, niemiecki, angiel­
ski, rosyjski, łaciński i grecki.

^  P o t y c z k i  3 E
jako kredyt osobisty na 5 — 6% dla 
wypiacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote­
czne na 4 °/0 szybko. Pożądana kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 18 O

B a n k  b i z o m a n y i  i i g y n  , B u d a -  
p e s t ,  V I I . ,  K i r a i y - u t c z a  49 .

Wyszedł z druku i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
krajowych i zagranicznych:

T%T P o d ró ż n ik  ■ p o ls k i.
PrzewodniK po całej E uropie, opracowany uedług n a j le p sz y c h  źródeł, 
z 23 planami miast. Wydany w celu zastąpienia publiczności polskiej 

wydawnictw niemieckich, jak Baedekera i innych.
4 e n u  w  o p r a w i e  8  h w r o n .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 179& 2 *

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznauia za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Ferfumerye
A i r t n C r t t i l i - l  /&deD artykuJ to^etowy 
. Y u ll j .C ._  k k l l - i .  nie może rywalizować
pod względem skutku i d ibroci z Antilentilią 
Środek ten otrzym ana z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane. blizny i t. d , nadaje cerze świe­
tn ą  białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

włosoir si­
wym i wy­

płowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena 

flakonu 2 K.

Ekstrakt orzechowy

Ełydio Wenus ud',naoza-siP-nad?‘włr-

Puder saheylowy

czajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachom, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy, — Cena 2 K.

przeciw poce­
niu się i odpa­

rzaniu nóg. — Cenr pudełku 50 hal. i 1 K.
W l f l l i n  usuwa pocenie się rąk  i pach 
Iw -U 1111 j nieorzyiem ną woń po+u, — F la­

kon K 1'20.
W t l J a n t l Y  w strzym uje najsilniejsze wy­
l i  C t^CU 5111 padanie włosów, cebuLki wło­
sowe wzmacnia i do w ytw arzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3 20 K S.

1117 J a n  I ^ . n a t c w ic z 13- O

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac M aryacki 11. 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24.
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S łyn n e w ś n te c le  wody m ineralne
ZE ZDROJÓYrvri>iivv  i v .n  i

W łasność rządu francuskiego. Polecane przez pierwsze powagi lekarkie, 
O e l e s t i n s  " - c!®rP 'eu âc'1 berkowych , moczowych , pęcherzowych

G r a n d © - C t r O l e :

H o p i t a l :  W e wszystkich słabościach żołądka i kiszek, 933 8 10

Dostać można we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

i cukrzycy.
W  kolkach wątroby i ksm ieniu żółciowym, 
w niedom aganiach organów podbrzusznycli

5 -6 Ó . I Podziw budzące.  Z.
B e z  k o n k u r e n o y i . K b 60. J

Tylto kof. £ 60 toatR js p rn a z . M ajcarski iiikkwy 
ło w icz , zigaret reuiontoar „System E osstojf Pateat."

Ten prawdziwy szw ajcarski niklowy kotwicowy 
zegarek rem ontoar „System Rosskopf I ‘a te n t“ z pa­
tentow aną emaliowaną tarczą, wygląda, jak  rysunek 
obok, idzie 36 godzin, ma z poręczeniem dobrze idące 
w nętrze. Za każdy zegarek daje się 5-letiue poręcze­
nie na  piśm ie, a w7skutek swego zewnętrznego wy­
konania (bardzo silne prawdziwie niklowe koperty), 
nadaje się Bzczególnic lam , gdzie potrzeba mocnego 
zegarka i każdemu godzi się go polecić jak  najlepiej.

Cena wraz z łańcuszkiem i pięk futeraiem  tylko 
K 5'60. Przy zakupnie 2 zegarków naraz tylko po 5 K.

Daję te  zegarki takżo na 8-dniową próbę, a jeśli 
się nie spodobają, przyjmuję je  po 8 dniach bez tru ­
dności i odsyłam zapłacona kwotę w całości napowrót. 
W ysyła tylko za zaliczką 1. po otrzymaniu należytości

1644 7 7 J ó z e f  S p ie iu n g
w  W IE D N IU , I., Poakgap te Nr. 2  m.

Z D rnkan i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa D rukarnia Jagiellońska) w A
ełL- /  - - i" •

Ń A  S E Z O N  L E T N I  NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

wie, ul. Jagiellońska 10.

poleca

Rządca D ruka’™ L. K Górski.

S a i  A P T E C Z N Y

K A l X X 1 V L £ : Ł 1 G X L A  1 5 .


